
Młodzieży polsko! Sławoj pod sztandary ZMP! Bądź zawsze w pierwszych szeregach 
patriotów, budowniczych i  obrońców Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej!
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D epesza P re z y d e n ta  R P  
B o le s ła w a  B ie ru ta  

do to w arzysza  M ao  Tse-tunga
Do
Towarzysza MAO TSE-TU NG A
Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego

Chińskiej Republik i Ludowej
Pekin

Proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, me gorące 1 ser
deczne podziękowanie za tak przyjazne życzenia z okazji mego 
60-lecia. Naród polski dążyć będzie do zacieśnienia przyjaźn i 
I współpracy z w ie lk im  narodem chińskim , przyczynia jąc się tym  
samym do dalszego wzmocnienia s ii światowego obozu pokoju

BO LESŁAW  B IER U T

(z haseł KC P Z P R  n a  dzień  1 M a ja  J952 r .)
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M  BUDOWĘ PAMCU KULTURY 1 M U  KI
w WarszawieSztandar

młodych
Warszawa, sobola 28 kw ie tn ia  1952 r. N r 99 (617) B C ena ¡5  g r

Dzięki wysokiej wytlajaiośei pracy
osiągn ięte j podczas w a rt no cześć P rezydenta  BIERUTA

robotnicy Mowej Huty zwiększyli tempo
budowy kom binatu

Podczas realizacji zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy uro
dzin Prezydenta B O LE S ŁA W A  B IE R U T A  i Święta l  M aja za
łogi tysięcy zakładów przemysłowych udoskonaliły organizację 
pracy, zastosowały nowatorskie metody, zlikwidowały wiele nie
dociągnięć i braków w technice i organizacji produkcji. Stwo
rzyło to podstawy do dalszego poważnego wzrostu wydajności 
pracy, jaki osiągnięto szczególnie w dniach wart na cześć Pre
zydenta B IE R U TA  Ambicją załóg jest utrzymanie, a nawet 
zwiększenia tempa pracy, uzyskanego podczas wart. Podejmu
ją  one nowe konkretne zobowiązania produkcyjne.

Dzięki bardzo w ysokie j w y 
dajności pracy osiągniętej pod
czas w a rt na cześć Prezydenta 
B IE R U T A , budowniczow ie No
we,i H u ty  poważnie zw iększyli 
tem po budowy kom binatu me
ta lurgicznego i osiedli rob o tn i
czych. 131 brygad, za trudn io
nych przy budowie kom binatu 
oraz 78 brygad pracujących 
przy budowie nowych bloków  
m ieszkalnych Nowej H u ty , w y 
konało w' ciągu 10 dn i trw an ia  
w a rt zadania produkcyjne prze
w idziane na okres dwócj) do 
trzech tygodni.

Przodujące miejsce pod wzgle 
dem wydajności za.ieiy bryga
dy betoniarskie i ciesielskie z 
ob iektu  N r 63 pod k ie row n ic 
twem  przodow ników  pracy Fio
ły i Gawłowicza, uzyskujące sy
stematycznie 210 proc. normy 
B rygady ciesielskie, za trudn io
ne przy budowie obiektu N r 68 
a wśród nich brygada St. O w 
siaka, wykonały w ciągu 8 dni 
plan produkcyjny przewidziany

na 18 dni, osiągając średnią' 
wydajność 223 proc. normy.
Brygada Owsiaka uzyskała rów 
nież poważne oszczędności, zu
żywając przy budowie ruszto
wań o 25 proc. m niej drzewa 
niż dotychczas, przez co w y
gospodarowała ponad 43 tys. zl.

Spośród brygad, m urarskich 
pracujących przy budowie b lo
ków m ieszkalnych, najwyższe 
norm y wydajności w toku trw a - 

j nia w a rt osiągnęły-brygady oód 
| k ie row n ictw em  Mendyka, Sta- 
! ehiewicza i Muchy. Brygada 
M endyka, dzięki doskonałemu 
zagospodarowaniu placu budo
wy, zaoszczędziła w k ró tk im  
czasie ponad 60 tys. zł.

Miodzisż przotfiTe
W nowej tk a ln i Zakładów 

Przemyślu Bawełnianego mi. F.
i Dzierżyńskiego w Łodzi, m ło-
I dzi w łókniarze w yprodukow ali 

przedterm inowo ponad 2 tysią- 
* ce m etrów  tkanin.

Zobowiązania swoje w ykona
ła również przedterm inowo 
młoda załoga tk a ln i ZPW  im. 
Hanki Sawickiej, podnosząc 
wykonanie baży p rodukcy jne j o 
2 proc .M łodzi robotnicy z od
działu szpylarn i tych zakładów 
w ykona li całkow icie  nodjęte zo
bowiązanie, wartość którego 
przekroczyła 7 tys. zł.

W Zakładach Przemysłu Ba
wełnianego im. 1 M aja ,,t r ó j
ka tkacka“  Zofii Ławiczak, 
dzięki dokonanym uspraw nie
niom w pracy w toku procesu 
produkcyjnego, podniosła w y 
konanie baz p rodukcyjnych ze 
106 na 117 proc.

W rea lizacji zobowiązań p ro
dukcyjnych poważne sukcesy o- 
siągają m łodzi górnicy z kopa l
ni „M ortim er“, M. in. czołowy 
przodownik pracy te j kopalni, 
rębacz chodn ikow y, ZM P-ow iec 
Edmund Córa zamiast zadekla
rowanych 184 proc. norm y, dzie 
k i dobrze zorganizowanej p ra
cy osiąga systematycznie 198 
procent.

M łodzi robotn icy hu ty  „B a to 
ry "  w ykona li do 23 bm. swoje 
zobowiązania w  przeszło 115 
proc., przysparzając gospodarce 
narodowej dodatkowej p roduk
c ji i oszczędności na sumę 
1.999.600 zl.

W stalowni młodzież z b ry 
gady szybkościowego w ytap ia - 
cza Furtoka przeprowadziła 5

szybkościowych wytopów. Ze
spół ZM P -ow ski Krz,rwania ze 
stalowni w ykonu je średnio 130 
proc. norm y, przekraczając swe 
zobowiązania o 6 proc.

Obecnie szczególnie dobre 
w y n ik i osiągają m łodzi szybko
ściowi skrawacze, stosujący me
tody pracy radzieckich stacha
nowców Przodują tu znani 
przodownicy prący Morys i We
sołowski, w ykonu jący norm y 
produkcyjne w granicach od 
166 — ¡89 proc. Swe zobowią

zania przekraczają oni o prze
szło 35 proc.

*
Załoga Warszawskich Zakła

dów Odzieżowych im. 17 Sty
cznia, dzięki rea lizacji zobowią
zań przekroczyła plan produk
c ji na marzec o ponad 4 proc., 
a dzienne i dekadowe zadania 
planu kw ietn iow ego w ykonu je  
z poważnymi nadwyżkam i. W ar
tość już wykonanych zobowią
zań przekroczyła 370 tys. zło
tych.
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N A S Z E  H A S Ł A
24 bm. opublikowane zo

stały hasła Komitetu Cen
tralnego PZPR na dzień 1 
M aja 1952 r.

1 M aja obchodzić będzie
my w roku bieżącym w sy
tuacji, kiedy wysiłkom im 
perialistów zmierzającym  
do rozpętania nowej pożo
gi wojennej coraz skutecz
niej przeciwstawiają się 
rosnące siły obozu pokoju 
na całym świecie. U trw a
lić pokój i postęp, urato
wać ludzkość od zagłady, 
którą gotują je j atomowi 
politycy amerykańscy i ich 
bandyccy generałowie, sto
sujący broń bakteriologicz
ną, wytrącić broń z ich rąk, 
rozbić ich piany może siła 
solidarności mas pracują
cych świata.

Pierwsze hasło KC PZPR  
głosi więc:

„Niech żyje  I  Maja,
dzień międzynarodowej so
lidarności mas pracujących, 
d ień braterstwa wszyst
k ich ludów walczących o 
pokój,  demokrację i  socja
lizm,!“

Podstawę sił obozu po
koju, źródło sukcesów mas 
pracujących świata w w ai- 
ce o pokój stanowi Zw ią
zek Radziecki, pierwsze so
cjalistyczne państwo, któ
remu nasz naród zawdzię
cza swoje wyzwolenie, swą 
niepodległość, które jest 
gwarantem naszych granic, 
naszą gwiazdą przewodnią 
na drodze do socjalizmu.

1 M aja obrońcy pokoju 
na całym świecie zamani
festują swoją przyjaźń do 
bastionu pokoju — do 

• Związku Radzieckiego. N a
ród polski pozdrawia go
rąco Związek Radziecki — 
ojczyznę Lenina i Stalina, 
kraj, który jest rękojmią 
naszej wolności i niepodle
głości, dzięki któremu zw y
cięsko możemy realizować 
plany produkcyjne i wzno
sić wielkie budowle socja
lizmu Hasia Komitetu Cen
tralnego PZPR mówią:

„Pozdraw iamy w ie lk i  
bra tn i Związek Radziecki 
— k ra j  budowniczych ko
munizmu, niezłomną ostoję 
pokoju i wolności narodóio, 
gwiazdę przewodnią ludz
kości!“

„Pozdraw iam y W ie lk ie 
go Stalina, niezłomnego 
przyjaciela narodu polskie
go, wodza i genialnego na
uczyciela wszystkich bo

jo w n ików  o pokój, niepo
dległość, demokrację i so
c ja lizm w  całym świecie!“

Niezwyciężona armia bo
haterów spod Moskwy i 
Stalingradu przyniosła nam 
wolność. Dzięki je j zwycię
stwom naród nasz mógł 
zbudować wolną Ojczyznę 
ludu pracującego. Dlatego 
cały nasz naród za hasłem 
K C  PZPR wznosi okrzyk:

„Chwała, niezwyciężonej 
A rm i i  Radzieckiej, wyzw o
liciele e ' ludów, . potężnej 
strażniczce pokoju i wolno
ści narodów!“

Wyrazem naszej solidar
ności ze wszystkimi naro
dami waiczącymi o pokój, 
postęp i socjalizm są hznła 
KC  PZPR pozdrawiające 
bohaterski naród koreań
ski, wielki naród chiński i 
jego wodza Mao Tse-tun
ga, narody krajów demo
kracji ludowej, patriotów' 
niemieckich, walczących o 
zjednoczone, pokojowe, de
mokratyczne Niemcy, bo
jowników o pokój patrio
tów Francji, Wioch, A n 
glii, Stanów Zjednoczo
nych, antyfaszystów Jugo
sławii. Hasia te mocno pod
kreślają nierozerwalną 
więź, łączącą nas ze wszy
stkimi ludami walczącymi 
o pokój i wolność.

Ważnym ogniwem ogól
noświatowego frontu poko
ju jest Polska Rzeczpospo
lita Ludowa, jest nasz na
ród budujący podstawy so
cjalizmu pod kierownic
twem klasy robotniczej 1 
je j Partii.

„Niech żyje bohaterska
klasa robotnicza, siła prze
wodnia narodu polskiego w  
budowie socjalizmu, w wal 
ce o pokój i rozkw it  naszej 
Ojczyzny!"

— giosi hasło KC PZPR. 
Naród nasz może być dum
ny ze swojej klasy robot
niczej, która pod przewo
dem PZPR, pod mądrym  
kierownictwem towarzysza 
Bieruta w sojuszu z masa
mi chłopskimi kieruje na- 
szyrri wielkim budownic
twem.

Treścią naszej w’alk) o 
pokój i socjalizm jest upor
czywa praca nad wzmoże
niem sil naszej ludowej 
Ojczyzny, jest nasz niestru
dzony wysiłek zmierzający 
do wykonania zadań P la
nu 6 letniego. W walce O

pokój I Plan 6-letnl coraz 
bardziej zespolony jest nasz 
naród, rośnie silą i zw ar
tość Frontu Narodowego. 
Hasia KC PZPR skierowa
ne do górników, hutników. 
meta'ow'eów, włókniarzy, do 
robotników, techników, in 
żynierów, do pracowników 
nauki i sztuki, robotników 
PGR-ów i pracowników 
POM -ów, do chłopów' indy
widualnych i chłopów' spół
dzielców', do Związkow
ców, kobiet i młodzieży, 
prowadzą najszersze rzesze 
naszego narodu do pracy i 
zwycięstw w imię wzrostu 
dobrobytu, siły i szczęścia 
naszego narodu, naszej O j
czyzny.

Hasła Part1* mówią, że 
aby osiągnąć nasz szlachet
ny cei winniśmy produko
wać coraz szybciej, coraz 
lepiej, coraz oszczędniej.

„Niech żyje Konstytuc ja  
Ludowa •*- W ielka Karta  
historycznych zdobyczy 
polskiego ludu pracujące
go! Pod sztandarem. K on 
s ty tuc j i  Ludowej walczmy  
o szybki wzrost potęgi na
szej Ojczyzny!"

„Wszyscy do w a lk i  o 
przedterminowe wykonanie  
odpowiedzialnych zadań te
gorocznych, decydujących  
o zwycięstwie 6-letniego 
planu budowy podstaw so
c ja l izm u!"

„Robotn icy  ł robotnice, 
Inżynierowie  i technicy  — 
przekraczajcie normy, o- 
szczędzajcie surowce, obni
żajcie koszty własne, walcz  
ci.e o wysoką jakość pro
dukcji,  rozw ija jc ie  socja l i
styczne współzawodnictwo  
pracy!"

•  Nasz naród specjalnie sza 
nuje ' eni bohaterów bu
downictwa socjalistycznego 
— przodowników pracy. 
Szacunek i miłość narodu 
do tych przodujących lu
dzi wyraża hasło KC PZPR:

„Niech żyją przodownicy  
pracy — najlepsi synowie 
narodu! Za ich p rzyk ła 
dem — wszyscy do w a lk i  

1 o wyższą wydajność i lep
szą jakość pracy!"

Ale wałka o wykonanie 
naszych planów’ nie jest 
łatwa. Musimy przezwycię
żyć niejedną trudność. M u
simy zawsze pamiętać, że 
wróg — amerykańscy im 
perialiści i ich sojusznicy— 
czyni wszelkie wysiłki, aby 
przy pomocy swych agen

tów 1 najemników prze
szkodzić nam w naszym 
pokojowym budownictwie. 
Dlatego Partia rzuca ha
sło:

„Niech żyją s i ły  zbrojne 
Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej stojące na straży 
poko ju , berpieczeństioa na
szych granic i niepodległo
ści narodu!"

Dlatego czujność na każ
dym krokr jest nakazem 
chwili:

„ Strzeżmy czujnie na
szych fab ryk  i warsztatów  
przed wrażą ręką szkodni
ka i dywersania ! Sabota- 
żystorn i obcym na jm itom  
wara. od naszych fa b ry k ! "

„W ięcej czujności wobec 
nasłanych szpiegów, sprze
dawczyków  i zdra jców O j
czyzny! Strzeżmy czujnie  
ta jemnicy państwowej i 
służbowej!"

„Strzeżmy  i pom naża jm y  
własność społeczną, nie
wzruszoną podstawę roz
w o ju  państwa, źródło bo
gactwa i s i ły  Ojczyzny! 
Chrońmy mienie narodowe 
przed m arnotrawcam i  i zło
dz ie jam i!"

„Pędźmy precz sobków,
oszustów i dwulicowców.  
Staw ia jm y pod pręgierz o- 
pm i i  notorycznych leniów, 
bumelantów i p i ja k ó w !”

*
Młodzież polska pięknym  

czynem produkcyjnym w i
ta tegoroczny 1 M aj. W ar
tość młodzieżowych zobo
wiązań do 18 bm. była ró
wna wartości 3.000 trakto
rów'. Czyn ten świadczy o 
zrozumieniu przez młodzież 
zadań nakreślonych przed 
narodem polskim przez 
Plan 6-letnl. Czyn ten 
świadczy o zapale, z ja 
kim młode pokolenie w ita  
1 Maja. W roku bieżącym 
dzień ten obchodzimy 10 
tygodni przed wielkim  
świętem młodzieży, Zlotem 
¡YPodych Przodowników — 
Budowniczych Polski L u 
dowej. Dlatego musimy 
wzmocnić, rozszerzyć szere 
gi młodych budowniczych.

„ Młodzieży polska! Sta
wa j pod sztandary ZMP!  
Bądź zawsze w  pierwszych  
szeregach patriotów, bu 
downiczych ł obrońców  
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowe j!"
— wzyw7a hasło KC PZPR. 
1 M aj zmobilizuje mło
dzież d:> Zlotu. IV hasłach 
pierwszomajowych Partia 
wskazuje, że krajowi na
szemu potrzebni sa młodzi

budowniczowie zahartowa
ni w trudach i walce, mło
dzież odważna i pełna m i
łości do Polski, przodująca 
w' pracy, w nauce, w w al
ce przeciw wrogom Ojczy
zny j pokoju.

„Młodzieży!  W pracy, v> 
nauce, w walce przeciw  
wrogom Ojczyzny  i pokoju  
ha rtu j się i ucz oddawać 
wszystkie siły w ie lk ie j  idei 
socjalizmu, idei wyzwole
nia człowieka, idei pokoju  
i braterstwa wolnych na
rodów!"

W hasłach majowych KC  
PZPR wskazuje,r że krajo
wi naszemu potrzebna jest 
młodzież, posiadająca w ie
dzę, wykształcona i ku ltu 
ralna, -.dolna prowadzić na 
przód wspaniale dzido bu
downictwa socjalistycznego.

„Studenci i studentki,  
uczniowie i  uczennice! O- 
panowujcie .wiedzę i  tech
nikę! Bądźcie przodownika
mi nauki, uczcie się o f ia r 
nej pracy dla Polsk i!"

1 Maja będziemy obcho 
dzill uroczyście na zie
miach centralnych i na 
Ziemiach Odzyskanych, nie 
rozerwał nie zespolonych z 
macierzą, na ziemiach któ
re są rękojmią rozwoju 
państwa i narodu polskie-
g°. # i

Hasia majow'e KC PZPR  
wyrażają ¡myśli 1 uczucia 
całego naszego narodu, na
szej młodzieży. Pod w y
próbowanym kierownic
twem Partii naród nasz 1- 
dzie pewnie do socjalizmu, 
przełamuje wszelkie trud
ności. Wy ty ;zne zawarte w 
hasłach majowych masy 
pracujące naszego kraju, 
nasza młodzież przyjmują 
jako program działania, 
progra. i swej dalszej pra
cy i w alki i z całego serca 
podchwytują końcowe ha
sła KC PZPR: i

„Chwała, w ie lk ie j  Partit 
Lenina i Stalina  — prze
wodniczce światowej klasy  
robotniczej, Part i i  budow
niczych komunizmu!"

„Niech żyje towarzysz 
Bierut  — w ie rny  uczeń Le
nina i Sta l ina , w ie lk i  bu 
downiczy i k ie row n ik  zjed
noczonej niepodległej Po l
ski Ludowe j!"

„Niech żyje awangarda  
klasy robotniczej — przo
dująca silą narodu — Pol
ska Zjednoczona Part ia  
Robotnicza!"

Widziałem krwawe miecze wysokiego ognia.
Wieże miast, które niosły swe kamienne szyje 
pod ostrze złych pocisków. I drzewa w pochodniach. 
To faszyzm śmierć zadawał wszystkiemu co żyje.

W  mieście sercu najbliższym ujrzę wież wysmukłość. 
Redutę, której tylko wolny człow iek godny.
Latarnię, która świeci pięknem i nauką.
To socjalizm buduje wbrew śmierci i zbrodni.

To naród narodowi, człowiek człowiekowi 
daje to, co sam zdobył w noc październikową, 
Ogrodnik pracowity — tak wręcza synowi 
wyhodowany po miczurinowsku owoc.

Z w ie lk ic h  ośrodków  przem ysłow ych ZS R R
nadchodzą codziennie nowe transporty maszyn i urządzeń 

d la  b u d o w y  Pałacu K u ltu ry  i N a u k i
Obok szybko postępujących 

prac n iw e lacyjnych na placu 
budowy Pałacu Kultury i Nau
ki przystąpiono j - ż  do w y ty 
czenia terenu — na k tó rym  roz
poczną się w ykopy pod funda
m enty Pałacu. P rzew idu je się, 
że w  najb liższych dniach robo
ty  te będą zakończone i teren 
zostanie przekazanv budow ni
czym z ZSRR. Wówczas radziec
cy robotn icy rozpoczną wykopy 
pod fundam enty Pałacu 

Prosto z fab ryk  Moskwy, L e
ningradu, Witebska i innych o- 
środków przem ysłowych Zwiąż 
ku Radzieckiego codziennie nad

'chodzą coraz nowe transporty  
maszyn, urządzeń oraz m ate
ria łów  potrzebnych do budowy 
Pałacu, w ie lk ie j bazy zaopatrzę 
niowo - składowej i  osiedla 

j mieszkaniowego w  Jelonkach.
| M. in. z jednego z ostatnich 
| transportów  wyładowano dal- 
! szych kilkanaście samochodów 

ciężarowych. Nadszedł również 
[ dużej pojemności samochód do 
] przewożenia asfaltu. Jest on za- 
j opatrzony w specjalne urządze
nia pozwalające na bezpośred- 

j nie rozlewanie gorącego asfaltu 
na budowane drogi.

I Na budowie w ie lk ie j bazy za

opatrzeniowo - składowej, k tó -| 
ra powstaje w pobliżu Warszaw 
wy, radzieccy robotnicy przy
stąp ili do montażu jednego z 3 
w ie lk ich  magazynów.

Zakłady ko n s tru kc ji m etalo
wych w D n ieprop ietrow sku na 
U kra in ie  w ys ia ły  do Warsza
wy transport z osta tn im i ele
m entam i 12-tonowego dźw igu 
portalowego. Długość wysięg
nicy tego dźw igu wynosi 32 m. 
Robotnicy zakładów . postano
w ili budowę drugiego dźw igu 
wykonać przedterm inow o — do 
dnia 1 maja.

Cały kraj przygotowufe się
do uroczystych obchodów Święta Majowego

W całym kraju rozpoczęły się 
święta mas pracujących całeg

Na Śląsku pracow nicy kopa l
n i „Katowice“ wykańczają 18 
gablotek, k tó re  ustawione będą 
w  alei p rzodow ników  pracy. 
Oprócz po rtre tów  czołowych 
górn ików  umieszczone będą w 
gablotach w ykresy wykonania 
zadań p rodukcyjnych przez po
szczególne oddziały. Uczniowie 
szkoły przem ysłowej przy ko-

przygotow^ania do obchodu 
o świata — 1 Maja.

palni pracują nad wykonaniem  
kuk ie ł - ka ry k a tu r anglo - ame
rykańsk ich  podżegaczy w o jen
nych.

Piękne dekoracje budynku 
d y re kc ji hu ty  „Ferrum" przy
gotowują robotn icy tego zakła
du Na szczycie gmachu stanie 
o lb rzym ie j w ielkości postać 
hu tn ika  odlewającego symbole

W poczuciu tłumy z osiągniętych sukcesów 
witają zbliżające się Święto 1 Maja 

m asy p r a c u ją ie  ZSR R  
1 k ra jó w  tle n to k ra c ji lu d o w ej

j
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W atmosferze w ie lk ie j ak
tyw ności po lityczne j i produk
cy jn e j w ita ją  ludzie radzieccy 
zbliżające się święto mas p ra
cujących całego św iata — 1 
M aja. W fabrykach i zakładach 
przem ysłowych, na budowlach 
ro zw ija  się współzawodnictwo 
1-majowe. Załoga m oskiew 
skich zakładów  m eta lurg icz
nych „Sierp i młot" zwiększa 
ilość szybkościowych wytopów 
Stachanowską w a rtę  pracy za
ciągnęła w ielotysięczna zatega 
budowniczych potężnego Pa
łacu Nauki — wieżowca U n i
wersyte tu M oskiewskiego. Sta- 
chanowskie w a rty  pracy za
ciągnęli również robotnicy Le
ningradu, Charkowa, Kijowa, 
Nowosybirska i w ie lu  innych 
radzieckich ośrodków przem y
słowych. O sukcesach p roduk
cy jnych  osiągniętych we współ
zaw odnictw ie 1-m ajów ym  m el
du ją  hu tn icy i górnicy Uralu 
1 Syberii, kolejarze, p racow n i
cy przem ysłu naftowego.

Do M oskwy przybyw a ją  już

liczne delegacje z zagranicy, 
k tó re  wezmą udzia ł w uroczy
stościach l-m a jow ych .

*
P E K IN . Coraz szersze rzesze

robo tn ików  chińskich w łączają 
się do współzawodnictwa dla 
uczczenia Święta 1-m ajowego 
Prasa chińska zamieszcza liczne 
m eldunki o w ykonan iu  zobo
wiązań 1-m ajow ych , podjętych 
przez hu tn ików , ko le ja rzy  oraz 
p racow ników  sieci handlowej.

/  *
P H E N IA N . Ludność Koreań

skiej Republiki Ludowo - De 
mokratycznej przygotow uje się' 
uroczyście do obchodów Św ię
ta 1-m ajowego. Współzawod 
n ic tw o 1-majowe, podjęte prze? 
robo tn ików  koreańskich, prze
biega pod hasłem zwiększenia 
w ydajności pracy i zwiększe
nia p ro du kc ji dla potrzeb fro n 
tu i zaplecza

Przygotowania do obchodów 
1 M aja odbyw ają się również w 
jednostkach w o jskow ych K o
reańskiej A rm ii Ludowej.

Planu 6-letniego. Samochody, 
k tóre wezmą _udzial w d e fila 
dzie, udekorowane będą w y 
kresami, ilu s tru ją c y m i praca 
poszczególnych oddziałów hu ty .

Zespoły św ie tlicow e Ligi Ko“ 
hiet wystąpią ze swym  progra
mem artystycznym  na licznych 
akademiach 1-m ajow ych oras
w czasie trw an ia  defilady,. 
Członkowie Ligi Lotniczej 
przedstawią podczas obchodów 
pierwszom ajowych ponad 100 
modeli w ykonanych na “'cześć 
rocznicv urodzin Prezydenta 
BOLESŁAW A B IER U TA  l 
Święta 1 Maja.

We wszystkich szkołach w yż
szych Szczecina specjalne kom i
sje dekoracyjne ’ opracowują 
p ro je k ty  dekoracji gmachów, 
a kom isje artystyczne — p ro 
gramy uroczystych akadem ii.

W Wyższej Szkole Ekonom i
cznej każda z grup naukow ych 
opracowuje inny tem at Np. 
jedna z grup przygotow uje  
szopkę polityczną inna zapre
zentuje w czasie pochodu ta 
niec różnych narodów, a trze 
cia w ie lk ie  budow le  Polski L u 
dowej W czasie pochodu każ
da z sekcii zaprezentuje sym
bol swojej specjalności, a więc 
sekcja ko le jow a — model pa
rowozu lotnicza — samolot itp .

Słuchacze Szkoły Inżynier
skiej pracują nad ka ryka tu ram i 
po litycznym i oraz nad w yko 
naniem modelu gołębia pokoju 
i Pałacu K u ltu ry  i Nauki, k tó 
ry  ma stanąć w Warszawie. 
Transparenty flag i i k w ia ty  
dopełnią dekoracji pochodu.

Poszczególne w ydzia ły  Aka
demii Medycznej urządzą na 
samochodach pokazowe gabi
nety lekarskie.

Studenci zaprosili na majace 
się odbyć akademie chłopów, 
przedstaw icie li wojsk» i robot
n ików  z kluczowych zakładów 
pracy miasta.
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Dziś
Państwowa Kom isja 'P lano 

wania Gospodarczego- ogłosiła 
komunikat, o w ykonan iu  Na
rodowego Planu Gospodarcze
go w I kw arta ie  bieżącego ro 
ku. K om un ika ty  te ogłaszane 
co kw arta } można przyrównać 
do m eldunków  z pola w a lk i. 
Są to rzeczywiście m eldunki 
z, tej potężnej historycznej, po
ko jow e j w a lk i. jaką naród 
nasz toczy z w iekow ym  zaco
faniem  pozostawionym nam w 
spadku przez rządy obszarni
ków  j kap ita lis tów .

pracujemy lepiej niż w czo ra j 
— jutro lepiej niż dziś
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w  m in ionym  kw arta le  posu
nęliśm y się poważnie naprzód 
w  wykonaniu Planu 6-le tn ie-
go. Każdy dzień wypełn iony 
by ł bohaterską, o fiarną walką 
mas pracujących. Nie było 
praw ie tygodnia, w k tó rym  
by nie został uruchom iony 
nowy obiekt przem ysłowy lub 
nowy, nowoczesny oddział 
produkcyjny.

Meldunek PKPG  stwierdza, 
te  w  pierwszym  kw a rta le  br, 
produkcja  przemysłowa była 
wyższa od produkc ji w tym  
samym okresie ubiegłego roku 
c 19 proc. tj. o tyle. ile stano
w iła  cała produkcja w  I 
kw a rta le  1938 r. To jest miarą 
naszych osiągnięć. W tak im  
tempie rozw ija  się nasza go
spodarka. Trzeba to podkre
ślić dlatego, żeby jasno zro
zumieć, że wykonanie tak 
w ie lk ich  zadań, ja k ie  postaw i
liśm y sobie w  Planie 6-le tn im  
me może nie napotykać na 
ogromne trudności. Przecież 
odrabiam y w  ciągu k ilk u  za
ledw ie la t w iekowe zacofanie 
pod względem cyw iliza c ji i 
k u ltu ry  — w k ró tk im  czasie 
stajem y się kra jem  nowocze
snym. silnym , przemysłowym.

Przełam ywanie tych ogrom 
nych trudności, szczególnie 
skuteczne w  ostatnim  czasie, 
gdy ną apel Pafawagu klasa 
robotnicza, naród, stanęły do 
niebywałego dotychczas w ta 
kich rozm iarach czynu p ro
dukcyjnego, by uczcić 60-lecie 
urodzin Prezydenta B ie ru ta  i 
Święto 1 Maja, spowodowało, 
że nasz o lbrzym i, napięty 
pian I  kw a rta łu  został 
w ykonany, udow odniło raz 
jeszcze, że p iany ńasze są w

pełni realne, bo o Ich rea li
zację walczy nasz naród z bo
haterską klasą robotniczą na 
czele.

Potężny czyn produkcyjny 
dla uczczenia 60-lecia u ro
dzin towarzysza B ieruta i 
Święta 1 M aja ogarnął m ilio 
nowe masy narodu, pozosta
w iając w nasżej gospodarce 
trw a łe  wartości w  postaci lep
szej organizacji pracy, no
wych, przodujących metod 
pracy, zastosowania w ie lu  po
m ysłów racjonalizatorskich 
dających naszej gospodarce 
w ie lom ilionow e korzyści. Tak 
np. załoga Warszawskich Za
k ładów  Budowy Urządzeń 
Przemysłowych, dla uczczenia 
60-lecia urodzin tow. B ieruta 
wprowadziła do p rodukc ji me 
todę Żandarowej, polegającą 
na przekazywaniu pomiędzy 
zm ianami maszyn bez przery
wania ich pracy, załoga „U r 
susa“  zastosowała na szeroką 
skalę metodę szybkościowego 
skrawania m etali, załoga Stara 
chowie wprowadziła szereg 
metod lepszego wykorzystania 
parku maszynowego, lepszej 
organizacji j kon tro li pracy. 
Te m etody i w ieie innych za
stosowanych przez setki za
kładów pracy w  fa li współ
zawodnictwa dla uczczenia 60- 
lecia urodzin tow. B ie ru ta  i 
Święta 1 M aja pozwoliły  tym  
zakładom nie ty lk o  wykonać 
i przekroczyć plany produk
cyjne, ale równocześnie stały 
się trw a łą  metodą w a lk i o 
Plan 6-letni.

W szystkie te osiągnięcia nie 
pow inny jednak przesłaniać 
faktu, że ja kko lw ie k  w ykona
liśm y i przekroczyliśm y ogól
ny plan w  zakresie wartości 
produkcji, ja k  również w  za
kresie ilości p rodukc ji znacz
nej większości a rtyku łó w  prze 
myślowych, to jednak n iektó 
re gałęzie przem ysłu nie w y 
konały planów asortym ento
wych, tan. nie w ykona ły  w 
pełni- planu produkc ji n iek tó 
rych wyrobów. Np. hu tn ic tw o 
nie wykona ło planu p rodukc ji 
surów ki i stali, przemysł che-

m iczny nie w ykona ł planu
produkc ji kwasu siarkowego 
i n ie k tó rych . nawozów sztucz
nych, przemysł maszynowy 
nie w ykona! planu p rodukc ji 
traktorów , n iektórych typów 
taboru kolejowego i obrabia
rek do- m etali i drzewa. G ór
nictw o nie wykona ło w  pełni 
planu wydobycia węgla ka
miennego i ropy naftowej.

Nie znaczy to oczywiście, że 
np. w  zakresie wydobycia wę
gla nie w ykona ły  pianu wszy
stkie kopalnie. Tak nie jest. 
A  oto przykład. Planu w ydo
bycia za I  kw a rta ł br. nie 
w ykona ł’ ' m. in. kopalnie 
„Ś ląsk“  i „M akoszowy“ , nato
miast w ykona ły i przekroczyły 
pian wydobycia m. in. kopal
nie „K a tow ice“  j „E m inencja“ .

Gdzie tk w i podstawowa 
przyczyna tego, że jedne przed 
siębiorstwa, kopalnie, hu ty 
plan w ykona ły i przekroczyły, 
a inne idą „pod planem“ ? 
Podstawowa przyczyna tk w i w  
tym , że np. w kopalniach „K a 
tow ice" i „E m inencja“ gospo
darcze i polityczne k ie row n ic 
two kopaln i po tra fiło  zm ob ili
zować załogę, że była w  tych 
kopalniach rzetelna praca po- 
lityczno-uśw iadam iająca, a 
brak tej pracy było np. w  ko
palniach „Ś ląsk“  i „Makoszo
w y “ .

Co stoi na przeszkodzie tym  
i podobnym im  zakładom,
znajdującym  się „pod pla-
nem“ , a więc d łużn ikom  pań
stwa — w  wywalczeniu suk
cesów, które dziś są udziałem 
górn ików  „K a to w ic “  i  „E m i
nencji?“ .

w łaściwych metod i form  w a l
k i o plan w  w ielu zakładach 
pracy jest niesłuszne, mecha
niczne oddzielanie zadań go- 
spodarczo-produkcyjnych od 
pracy polityczno-m asowej. 
Gwarancją powodzenia w a lk i 
o plan jest przepojenie całej 
działalności zakładu pracy, ca
łego ko lek tyw u  świadomością 
politycznego znaczenia w a lk i 
o wykonanie p lanów produk
cyjnych. Nie może dyrektor, 
inżynier, majster, brygadzista, 
przodujący robo tn ik  nie in te 
resować się niczym  więcej ja k  
tylko, procentem wykonania 
planu Muszą oni być agita
toram i i propagandystami 
w ie lk ich  idej i celów,' do k tó 
rych prowadzi nasz naród 
władza ludowa i P artia  i które 
zdolne są wyzwalać w ielką 
silę pa trio tyzm u tkw iącą w  
naszej klasie robotniczej, w 
masach pracujących naszego 
k ra ju , wyrażaną w \ tonach wę
gla i stali, metrach tkanin, 
liczbie samochodów i tra k to 
rów  produkowanych zgodnie 
z planem i ponad plan. K ie 
row n ic tw o polityczne zakładu 
pracy — Partia  i wszystkie 
pomagające P a rtii masowo- 
-po lityczne organizacje — a 
przede wszystkim  Z w iązki Za
wodowe i ZM P — nie mogą 
również zajmować się pracą 
masowo-polityczną w  oder
waniu od zagadnień produk
cyjnych, gospodarczych zakła
du pracy, od zagadnień byto
wych i m ateria lnych załogi

bowiem ich praca po lityczno- 
masowa ma na celu w  p ie r
wszym rzędzie m obilizację za
łóg do przełam ywania „w ą 
skich garde ł“ w  p rodukcji.

Chodzi o to, aby stworzyć w 
zakładach pracy gorącą atmo
sferę szczerej w ia ry  w  zasz
czytny ce! naszej pracy, stwo
rzyć niezbędne w a run k i p o li
tyczne dla skutecznego łam a
nia trudności, k tó rych  w  na
szym o lbrzym im  budownic
tw ie  ominąć nie podobna. Cho 
dzi o to, by z prawdą tą do
trzeć do każdego robotnika, 
każdego pracownika, nasycić 
wszystkich świadomością w ie l 
kiego, decydującego znaczenia 
dobrej pracy dla losów' O j
czyzny. dla budowy socjaliz
mu, dla w a lk i o pokój.

Kw iecień bieżącego roku 
jest miesiącem nowego zryw u 
produkcyjnego klasy robo tn i
czej, miesiącem dalszego, po
tężnego narastania tempa p ra 
cy. Ze szczególnym natężeniem 
i  rosnącym napięciem pow in 
ny pracować obecnie te zakła
dy, które w  ubiegłym  k w a r
tale zadłużyły się wobec pań
stwa. te fa b ryk i i gałęzie prze
mysłu, k tóre w I  kw a rta le  nie 
w ykona ły  zadań planu.

W pełn i uregulować zobo
wiązania wobec ludowej O j
czyzny — oto hasłOj które  mo
b ilizu je  ł pow inno w  coraz 
w iększym zakresie m obilizo
wać k ie row n ictw a gospodar- 
czo-polityczne i załogi tych

fabryk do zwielokrotnionego Q
w ys iłku  i ogarniając coraz a 
szersze masy, prowadzić je do n  
pokonywania trudności, do "  
w ypełn ian ia  szczytnego obo- 
w iązku — całkowitego w yko - U 
nania państwowego planu ■ 
bocznego, Źe w a lka ta, choć 0 
uporczywa i niełatwa, może i a 
powinna b y ć . wygrana, że za- Q 
k łady  pracy, które w  poprzed- m 
nich miesiącach nie dały pań- Q
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stwu pełnych ilości zaplano
wanej p rodukcji, mogą i po- ~ 
w inny  wywiązać się ze swoich U 
obowiązków, dowodzą k w ie t- ■ 
niowe osiągnięcia w ie lu  na- 0 
szych zakładów produkcy j- o 
nyoh. Tych przede wszystkim , Q 
k tó rych  k ie row n ictw a um ia ły  a 
zerwać z ru tyn iarstw em , skoń n 
czyć z biadoleniem, zaprowa- ~ 
dzić porządek w  procesach p, 
p rodukc ji udoskonalić je, oży- U 
wić współzawodnictwo pracy ■ 
i  ruch racjonalizatorski, sku- 0 
tecznie likw idow ać wąskie n

I lekroć zetknę się z osła
w ionym i bredniami „G ło 
su A m eryk i“ , nasuwa. mi 
się zaroszę jedno i to sa
mo pytanie: K to kogo rna 
prawo uważać za głupca? 
Czy słuszność mają propa- 
gandyści (od siedmiu bole
ści) „Głosu A m e ry k i“ , k tó 
rzy uważają widocznie 
swoich słuchaczy za pozba
wionych rozumu, skoro o- 
powiadają im  takie bred
zi e, czy też sami są aż tak 
głupi, że nie zdają sobie 
sprawy z rażącej bezsenso
wności swoich , wystąpień?

gardła, nasycić całą tę pracę f) - • ~ .
organizatorską, bojową treścią H Sm oc **« czy płakac nąd
polityczną.

W t£j w ie lk ie j pracy nie za
braknie ani jednego młodego 
robotnika, ani jednej młodej 
robotnicy, nie zabraknie m ło
dzieży. Szczególnie w  chw ili 
obecnej, gdy młodzież polska 
przygotowuje się intensywnie 
do Z lo tu M łodych Przodowmi- Q 
ków  — Budowniczych Polski n

0
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0
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fym  wyrazem „k u l tu ry  n- 
merykąńskie}“ , o której
wyższości „Głos A m eryk i“  
usiłuje przekonać na iw 
nych?

Oto w jednej z ostatnich 
audycji trąba jerychońska  
zza oceanu uderzyła w

, w ie lk i  lament: cała polska' 
Ludowej, hasła lepszej pracy, Q fcultura _  co w i u w o l_ 
wyzsze.j wydainości po ry - H
wają i m ob ilizu ją  młodzież n 'wsć narodu, znalazła się w 
do pow itania nowym i sukce- y  
sami p rodukcy jnym i w ie lkiego
Zlotu,

A w ięc —• naprzód do w a l
k i o plan!

Na przeszkodzie stoi niedo
stateczne zrozumienie przez 
niektóre k ie row n ic tw a gospo- 
darczo-polityczne w  naszych 
zakładach w ielkiego, decydu
jącego znaczenia pracy maso- 
w o-po lityczne j wśród załóg, 
niedostateczne docenianie tej 
pracy w  walce o plan.

/najomoić człowieka,

jego potrze!] i zainteresowań warunkiem rozwoju życia s
kulturalno oświatowego i sportu w Nowej Nucie l

Ham ulcem  w  wypracowaniu

Z ATLANTYCKI EJ
i to samo niepodległościowe i filmowcom anglo-ame- 

rykańskim grunt zaczął się palić pod no
gami. Udali się wobec tego do Tunisu. 
Ale i Tunis wrze. Zaniepokojeni film ow
cy ueiekii do Algeru. I  tu jednak czują 
się niepewnie i wyrażają obawy, czy „M a
ska faraona“ w ogóle dojdzie do skutku, 
Jak tak dalej pójdzie.

Że tak dalej pójdzie, to nie ulega w ąt
pliwości i to mimo wszelkich oburzeń ze 
strony ekipy filmowej.

Macki sięgają 
do Meksyku

W Jednym z kin paryskich wyświetlano 
film pt.: „Amerykanin w Korei". Film  
nie miał powodzenia i szybko zdjęto go 
z ekranu. Następny obraz, również pro
dukcji amerykańskiej, nosił tytuł „Zbrod
niarz z powołania“. I tym razem sala k i
na świeciła pustkami.

Faryżanie uznali z wrodzonym im po
czuciem humoru, że jak same tytuły 
wskazują, oba te filmy to właściwie Jed
no i to samo, wobec czego szkoda czasu, 
nerwów i pieniędzy.

Hak

A Hepowodzenia 
„Maski iaraona“
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i W  Domu Dziennikarza w  
W arszawie odbyła się konfe
rencja w sprawie ożywienia 
życia kulturalno - oświatowego 
w Nowej Hucie, zorganizowa
na x inicjatywy redakcji 
„Sztandar Młodych“. Punk- 

I tern w y jśc iow ym  dyskusji byl 
d rukow any w  naszym piś- 

: m ie cyk l reportaży pt. „W  No- 
i w ej Hucie pomiędzy 16-tą a 
! 33-ą" i „W  Nowej Hucie po
między 8-mą a 16-tą“ , w  k tó - 

| rych pisaliśm y o słabym roz- 
| w o ju  życia ku ltu ra lno -o św is - 
j towego i sportowego w  fiuc ie  
Si o skutkach tego stanu rze- 
i czy.

dzenłem w innych ośrodkach, 
w Nowej Hucie nie przynoszą 
pożądanych . rezultatów'. Nie
w ytrzym u je  m iędzy in nym i 
próby życia w  Nowej fiuc ie , 
zastosowany gdzie Indziej 
przez M in is terstw o O światy 
system szkolenia«, dla doro
słych, Nie w y trzym u ją  próby 
życia na Nowej Hucie metody 
pracy A rtosu stosowane z ta 
k im  powodzeniem, według re
la c ji jego przedstawiciela, w 
Pafawagu czy M ielcu.

wości przybyć dyrekto ra  na- 0 
czelnego tow. A n io ły . ■

W sumie konferencja oka- 0 
zala sję bardzo potrzebna. W y- “  
m iana doświadczeń, planów, U 
wspólne zastanowienie się ó 
nad przełamaniem trudności i 
wytyczenie wspólnej drogi Q 
działania sporego ko lektyw u n 
ludzi, reprezentujących władze 0 
nowohutnickie, wojewódzkie I ® 
centralne, w p łyn ie  r«a pewno 0
korzystnie na ożywienie No-

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele władz central
nych jak Min. Oświaty, Min. 
Kultury j Sztuki, GKKF, 
CRZZ, ZG ZMP, TWP, Artosu 
i innych, przedstawiciele Par
tii, ZMP, placówek sportowych 
i kulturalno - oświatowych z 
Krakowa i Nowej Huty.

Do tak w ie lkiego i  tak no
wego ośrodka ja k  Nowa Huta 
trzeba stosować nowe metody 
pracy, podyktowane w n ik liw ą  
znajomością ludzi i terenu.

Anglo - amerykańska ekipa filmowa 
•wybrała się przed kilku miesiącami do 
\fry k i Północnej, gdzie nakręcać miała 

film p. t.: „Maska faraona“. Początkowo 
udano się do Fgiptu. Tam jednak rozpo
częły się właśnie wielkie manifestacje

Na zamówienie rządu meksykańskiego 
wielki malarz Diego Rivera namalował 
wspaniały obraz, zatytułowany „Koszmar 
wojny i marzenia o pokoju“, Prasa amery
kańska zaatakowała dzieło Rivery, w' wy
niku czego rząd meksykański zawiadomił 
malarza, że nie może zezwolić na zorga
nizowanie wystawy publicznej.

Rivera sam urządził wystawę, na któ
rą przybyło 2.000 osób z meksykańskiego 
świata kulturalnego. Zebrani wysłali list 
do prezydenta Meksyku, domagając się 
cofnięcia zakazu. Ale tej samej nocy „nie
znani sprawcy", działający, jak oświad
czyli, z polecenia „władz, wyższych“, od
cięli nożami od ram płótno Rivery i za
brali Je nie wiadomo dokąd.

Sprawa zyskała ogromny rozgłos nie 
tylko w Meksyku, ale i poza jego grani
cami, Zewsząd napływają protesty. Pro
testy przeciwko mackom amerykańskiego 
polipa, który w7szędzie, gdzie może, usiłu
je zdławić glos ludzi wolnych, stale ro
snący głos w obronie pokoju.

Hak

W dyskusji zebrani doszli do 
wniosku, że slaby rozwój ży
cia kulturalno-oświatowego i 
sportowego w Nowej Hucie, a 
tym samym i słaba praca wy
chowawcza z młodzieżą w go
dzinach wolnych od pracy jest 
przede wszystkim wynikiem  
słabej znajomości przez szereg 
instytucji problemów i wa
runków nowohutnickich. sła
bej znajomości tamtejszego 
odbiorcy imprezy artystycznej 
czy sportowej.

W poznaniu warunków , lu 
dzi i potrzeb, w prze łam yw a
niu trudności i ko lektyw nym  
organizowaniu życia k u ltu ra l
no-oświatowego i sportowego 
oomogą czynnikom  ośw iato
wym , sportowym , tak im  orga
nizacjom ja k  TWP, Artos i 
inne — gospodarze Nowej H u 
ty. Nie brakuje tam bowiem, 
o czym najlepiej świadczyły 
wypowiedzi przedstawicieli 
Partii i ZM P tow'. tow. Ostcr- 
czyla I Teichmy, ludzi znają
cych doskonale warunki i po
trzeby naszego najmłodszego 
miasta i jego mieszkańców.

wc,j Huty w godzinach pomię- C 
dzy 16-tą a 23-ą. ■

Na zakończenie konferencji ” 
zebrani postanowili zebrać się n 
za miesiąc ponownie w posze- m 
rzonym składzie w Warszawie, *Q 
bv ocenić i skontrolować rea- ■ 
lizacje podjętych wniosków. 0  

(F.. W.)

najwyższym niebezpieczeń
stwie (!!!) i  powodu... bu
dowy Pałacu K u l tu ry  i 
Nauki — tego wspaniałego 
daru ZSRR, daru, na jak i  
zdobyć się potra f i ty lko  
społeczeństwo przesiąknięte 
najgłębszym zrozumieniem  
i szacunkiem dla ku l tu ry  
ogólnoludzkiej.

A dlaczego niebezpie
czeństwo? Konia z rzędem 
temu, kto zgadnie! Ponie
waż nie zgadniecie, więc 
posłuchajcie:

„Wieżowiec ten m o ż e  
stać się pewnego dnia 
wie lk im  więzieniem, gdzie 
bolszewicy przy pomocy 
NK W D  m o g ą osadzić ty 
siące ludzi".

O zgrozo! Czego tu nie 
i im ? I wieżowiec (niby 
średniowieczna wieża zam
kowa) i więzienie i NKW D  
(k tórym „Głos A m eryk i“ 
straszy nas niby dzieci ko
miniarzem) i tysiące uw ię
zionych! Zapylacie może, co 
ma p ie rn ik  do w ia traka , a 
Pałac K u l tu ry  i Nauki do 
więzienia?

Skąd ten na pozór dziki 
pomysł? Źródłem natchnie
nia jf.s! dla „Głosu A m ery 
k i“  i w tym wypadku  — 
życie samej Ameryk i.

To, te „Głos Am eryk i“ 
nie może sobie nawet Wy
obrazić, aby jedno państwo 
darowało drugiemu Pałac 
Kultu ry ,  aby jeden naród 
budował drugiemu narodo
w i tak wspaniały ośrodek 
ku l tu ry  i nauki — to nas 
nie dziwi.

A le  skądże mogliby to 
rozumieć — panowie z 
„Głosu Am eryk i" ,  wiedzą 
przecież z amerykańskich  
doświadczeń, że jeżeli USA 
buduje coś w jakimś innym  
kraju  — to bazy wojskowe, 
fab ryk i  produkujące broń 
zagłady, a ośrodki ku l tu 
ralne — z tym  się lesze r 
w USA nie spotkali.

A w  dodatku  na dom ku l
tu ry  dawać jeszcze pienią
dze?

Nie, to już zupełnie nie
możliwe. Jeżeli już dawać, 
to na takie inwestycje, ja- 

, kie proponował np. niedaw
no (wg amerykańskie j ga
zety „Da i ly  Compass“ ) fe
deralny dyrekto r więzień 
USA. Zwróci ł się on do te 

matu o przyznanie blisko 
m ilonowego kredytu na 
budowę obozów koncen
tracyjnych, gdzie miąnoby  
osadzić osoby podejrzane, 
„w  wypadku wojny lub in 
nych poważniejszych nie
bezpieczeństw“ .

I dlatego jak  widzą Pa
łac K u l tu ry  — to mówią 
więzienie. Dla nich praw
dziwy jest bowiem lyilco 
taki dar.

Ta napaść ma jednak je
szcze jedno i  to główne 
źródło. Nic tak nie niepo
koi wszelakiej reakcji,  jak  
ogromny postęp oświaty i 
ku l tu ry  w  Polsce Ludowej 
i w  innych krajach wyzwo
lonych z okowów kapita l i-  
zfnu. Wszak ciemnota sprzy 
ja panowaniu reakcji,  
prawdziwa oświata nato
miast staje je j  w  poprzek. 
Uświadomienie polityczne 
narodu i  powszedniość oś
w ia ty  w Polsce to nieprze
byta tama, kładąca kres 
marzeniom o. powrocie 
„dawnych dobrych czasów“ , 

a zacieśnienie przyjaźni 
polsko - radzieckiej to na j
lepsza gwarancja je j mo
cy i  trwałości.

Stąd ten śmieszny w swej 
bezsilnej wściekłości sko
w y t  „Głosu Am eryk i" .

J. R.
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Np. przedstaw icie l Tow arzy-
I stwa Wiedzy Powszechnej town
Dobrowolski m ów ił o zlej 
fre kw e n c ji i  m ałym  zaintere
sowaniu odczytam i w  Nowej 
Hucie N ic dziwnego. W praw 
dzie k ie row n ic tw o TW P ma 
odnośnie Nowej H u ty  na jlep
sze zam iary, ale z powodu nie
znajomości odbiorcy odczytów 
wysyła tam prelegentów nie 
znających środowiska, z odczy
tam i nie odpow iadającym i za
interesowaniom  i poziomowi 
słuchaczy.

Stwierdzono również, że m *- 
l tody pracy, stosowane z powo-

W trakcie  dyskusji padło 
wiele uwag krytycznych na te
mat niewłaściwej pracy i ob
sady niektórych ogniw związ
ków zawodowych oraz na te
mat braku konkretnej pomocy 
ze strony Centralnej Rady 
Związków Zawodowych dla 
ożywienia życia kulturalnego 
w Nowej Hucie. Uwagi kryty
czne padły również pod adre
sem Dyrekcji Budowy Nowej 
Huty, która ja k  s tw ie rdz ili 
n iektórzy z dyskutantów  bar
dzo rzadko bierze udzia ł w 
pracy, związanej z poprawą 
sytuacji ku ltu ra ln o  -  ośw ia
towej i sportowej w mieście, 
która zresztą i na tę konferen
cję nie pobrudziła się wyde
legować swego przedstaw i
ciela w zastępstwie zaproszo
nego, a nie mającego możli-

Z PRASY!

Agrcsorz.p amerjjkańscp 

kontynuują zbrodniczą 

tro jtię  bakteriologiczną  

in Korei

Jadowita
bestia

Zaczęły się żniwa. W polu warczy 1 kon- 
w u lsy jn ie  kręci drew n ianym i skrzyd łam i 
żn iw ia rka : to szybciej, to w o ln ie j. Na skra ju  
brzozowego zagajnika i dale j w  polu już sto
ją bezładnie kopce snopków; między n im i 
u w ija ją  się kob ie ty w bia łych chusteczkach. 
Pozdraw iają Anitę Siergiejewnę.

— Co to jest. Anno Siergie jewno! — z w y 
rzutem m ówi zażywna niewiasta. — Czeka
liśm y znowu dobre pól godziny: żn iw ia rka 
nie nadaje się i koniec! W ujek Fiedia ty le  się 
namęczył, zanim ją zreperował.

— G łupia to maszyna — żn iw ia rka ! —
| wzdycha Anna Siergiejewna. — A  przy tym
i stara. A kupować nowej, w ydaje m i się, nia 
opłaca się... Nataszo! Idź na razie dalej do Ta- 
licy. A ja wyjaśnię tu ta j o co chodzi i ró w 
nież przyjdę.

Natasza idzie brzegiem pola.
— Nataszo! Przysiądż się na chwilę...
W cieniu pod br:ozam i siedzi Szura; sierp 

leży obok w traw  e... Tw arz Szury jest roz
palona, chusteczka zsunęła się na ty ł głowy. 
Siedzi, rozrzuciwszy nogi, j nie zwraca uw a
gi, że spódnica podw inęła się je j powyżej ko- 
ian Natasza s:ada na traw ie, nogi podw ija  
pod siebie i p rzykryw a je sukienką.

— O co chodzi?
— Chcę cię o coś zapytać, Nataszo — m ó

wi Szurka i przygląda s ę je j — Chodzi o to, 
że w tedy w k lub ie  wypowiedziałaś słowa, 
których nie było w roli... Jak to tak: czyż 
tak można w teatrze...

Natasza spuszcza oczy:
— Zapom niałam  po prostu co było dalej ..
— No właśnie! — Szurka nie przestaje 

przyglądać się Nataszy. — A le  wyszło ci zu
pełnie dobrze. 1 n ik t nie zauważył, że zm y
ślasz. I ja bym również nie spostrzegła, gdy
by nie książeczka... Doskonale! Tw ój Igor 
omal nie oszalał z radości...

— Nie jest on wcale m ó j...—  powściągli
w ie m ów i Naiasza...

. v U ł !

' g m r ) u  ¿¡kv

pyta

— Co kto lu b i — oponuje Natasza.
— Przestań, proszę. Ubiorą cię w jedw ab

ną. w iśniową suknię, przyczepią c> różę, w y j
dziesz na scenę: Carmen. A lbo jako jakaś 
kró low a w  koronie i brylantach, I po co się 
wahasz? Jedz i koniec! Igor ci pomoże: ro 
dzice jego mają mieś kanie, zna on wszyst
kie a rtys tk i, pokaże, gdzie są odpowiednie 
szkoły...

A  dlaczego ty  nie pracujesz 
Natasza. — Chora jesteś?

— Zapomn ałam już co to znaczy choroba! 
Po prostu odpoczywam w cieniu.

— A inn i się pi ;ką?
■ Inn i pieką się. 1 wtedy, kiedy mnie do

ścigną. wówczas w yjdę z cienia i znowu ich 
przegonię. Czy wiesz, ile wczoraj zżęłam? 
Piętnaście setek1 Bez jednej setki dw ie no r
my. Twoja Daszka zżęła dziesięć setek. A in 
ni jeszcze m niej. Jeżeli zechcę, to i dw a
dzieścia setek zeż.nę!

— A nie chcesz? .Tak to tak?

— Ależ. z ciebie obłudnica! — śmieje się
Szurka. — Jak gdybvś nie wiedziała, że Igor 
zakochał się tego w ieczoru, A jeżeli już się 
zakochał, to znaczy, że jesteś mu gospody
nią. 1 koniec!

— Przestań zmyślać, Szurko!
— Ty się lepie j nie sprzeczaj: yziesz sama, 

że to prawda — Szurka ożyw ia się. — Trżeba 
ciebie teraz, wysłać do szkoły tea tra lne j, a 
na jlep ie j, do Moskwy... W idocznie to prawda, 
co m ówią: n e każdy kto piękny, szczęśliwy! 
Zostaniesz jeszcze znakomitą a rtvs tką j K ie 
dy kogoś z nas spotkasz — nie będziesz się 
chciała do nas przyznać.

— Wszystko io głupstwo. Jaka tam ze mnie
artystka.

—  Bardzo mi to potrzebne: ręce mam swo
je, nie wygrane. Po cóż w yłazić m i ze skóry, 
jeżeli i tak przoduję?

— To ty  pracujesz ty lko  dla siebie?
— D la-kogo bym nie pracowała, nie masz 

m i potrzeby wym aw iać: nie grzebię się w 
swoim ogródku, lecz żnę kołchozowe zboże!

— A czy n e wiesz, że wkrótce znowu za
czną się deszcze?. .Jeżeli n ;e zdążymy sprzą
tnąć na czas. w yp  dnie żąć w deszcz... Zrńar- 
nu.jemy zboże!

— Po co ja sama mam o tvm  myśleć: niech 
inni myślą! Niech tw oja Da-zka z»żnie p ię t
naście setek, wówczas ja zeż ę dwadzieścia. 
I koniec

— Igor w ie lep ie j: w idz ia ł on już wszystkie 
moskiewskie a rtys tk i. A jak  on się wówczas 
rozpalił. M yśla łam , że rozcalu je ci rączki... 
Nie masz co się wahać: jedź i koniec! Cóż 
to, kołchozu nie widziałaś? Będziesz w yda
wać książeczki do późnej starości... W ielka 
m i przyjemność!

P raw dziw i stachanowcy tak nie postę
pują, P raw dziw i st chanowey jeszcze innych 
uczą, starają się. aby wszvscv...

—Ty się do mnie nie przyczepiaj! — 
Szurka blednie. — Wiem dlaczego mnie się 
czepiasz! W e-em. Może powie-z. że to nie ty 
namówiłaś Daszkę. aby puszczała p lo tk i 
o mnie i W iktorze?

Nataszę oblat rum ieniec:
— G łupia jesteś, jeżeli tak...

(D.c.n.)

\



; Z NOTATEK ;
! I'{̂ pôMOfiti, j

Bobrze pracuje 
świetlica 

Technikum 
Hutniczego 

w Obrowie Górniczej

* 
* 
*

\
*

;  
* 
ł  
t

J Na początku roku szkol- f 
Rego otrzym aliśm y nową f  

4 szkolę, znajdowała się w 4 
4 n ie j duża saia na św ietlicę, 4 
4 lecz nie m ie liśm y odpowied. y 
jj niego k ie row n ika  ś w ie tli-  ( 
(  cy, k tó ry  poprowadziłby 4 
(  pracę ku ltu ra lną . Dotych- 
ż czasowy k ie row n ik  ś w ie tli-  ¡1 
4 cy nie rozum iał, na czym  ̂
^ polega praca w św ie tlicy .  ̂
4 Teraz mam y nowego k ie -  ̂
4 rów n ika  św ie tlicy . Jest n im  a 
^ tow . Lisowska, k tó ra  speł- jl 
^ n ia  jednocześnie funkc ję  4

(wychow aw czyn i w  in te rna - f  
cie żeńskim, a w ramach 4 
4 pracy społecznej prowadzi ( 
św ietlicę. Pod je j k ie ró w -  ̂

4 n ictw em  czuwa nad św ie t- 4 
4 lica now ow ybrany zarząd. f  
> Zarząd ten w yda je  co ty -   ̂
<1 dzień razetkę ścienną, k tó - 4 
f  ra in fo rm u je  m łodzież o 4 
4 życiu św ie tlicy , podaje w ia  4 
4 domości itp . . 4
4 Ażeby zachęcić młodzież 4 
4 do byw ania w' św ie tlicy, zor 4 
4 ganizowano szereg w ystę- 4 
4 nów artystycznych, w spół- 4 
4 ny śpiew, odczyty, w ieczór 4 
4 nice ito . Został stworzony 4 
4 chór, k tó ry  dal ju ż  k ilk a  4 
4 występów, oraz zespól m u- 4 
4 zyczńy. Obecnie każda k ia  4 
4 sa prowadzi zajęcia św ie t- 4 
4 licowe w  dn iu  wyznaczo- 4 
4 nym  j ' ; przez specja lny 4 
4 plan. Plan pracy układa 4 
j) Zarząd Szkolny wspólnie z 4 
4 k ie row n iczką św ie tlicy . 4 
4 Nasza św ietlica spełnia 4 
j  teraz swoje zadania bardzo 4 
4 dobrze.
'4 J U L IA N  K O ZU B A  4
4 Dąbrowa Górnicza 4

\ Dzięki harcerzom j
*

Z cxągnt §»ræijjeeBÆi&S2t na ZBaś?
Czy potrafisz stanąć »bok takich,
jak Bernard Koloeh?

i czynna jest 
Biblioteka 

w Książopolu
t  
ł  
*

4 W gromadzie Księżopol '4 
( mieści się b ib lio teka gm in 4 
} na. Od kw ie tn ia  ub. roku 4 
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Bernard poszedł na kopalnię pracować 
w 1947 roku M ia ł wówczas 19 lat. Ciężko 
było  przyzwyczaić się do n ik łych  płom ieni 
lam p karb idow ych, do gęsto zanieczysz
czonego powietrza. ' A szczególnie ciężko 
było, gdy dostał się do pracy w kam ieniu. 
N ie jednokro tn ie  dręczyły go m yś li: „Iść 
z kopaln i do inne j robo ty“ . Lecz ambicja 
zwyciężyła. Bernard pokochał kopalnię 
tak, jak  kocha się kogoś bliskiego, dziew
czynę..

Dlatego też odrabia! w  tygodniu nie 
ty lko 'sw o je , aJe 2 — i! dodatkowe „ r o lk i“ , 
dn iów k i, żeby w ięcej na 15-go zarobić.

Pierwszego dnia, gdy Bernard by! na do
datkow ej dniówce, pracował tuż obok 
chodnika W iktora  M ark iew k i.

Ten ostatni rozglądał się za dobrym  ła 
dowaczem Dotychczasowy ładowacz M a r
k ie w k i zbyt słabo pracował i nie do trzy 
m yw a ł kroku m istrzow i.

W ik to r lu b ił oglądać robotę innych chłop
ców na sąsiednich chodnikach.

Dzisiaj już trzy razy obserwował robo
tę młodego ładowacza. Bernarda. Podo
bała mu się taka robota. Każdy ruch do
brze przemyślany, każda m inuta  w yko 
rzystana. W tym  m łodym  chłopcu, W ik 
tor, doświadczony rębacz, do jrza ł swego 
przyszłego ładowacza. Lecz nie znał jego 
nazwiska.

Zaraz następnego dnia przy podziale 
ludzi, zw róc ił się do sztygara.

—• Sztygarze, dajcie m i tego kum pla do 
roboty.

Sztygar zgodził się.
M ark iew ka teraz dow iedział się. że 

„kum p e l“  nazywa się Koloeh, Bernard K o 
loeh i że ma 20 lat, z tego rok przepraco
wany w kopalni.

A le  to było jeszcze w. 1948 roku.
A  teraz...
W piątek, 11 kw ie tn ia  1952 roku, na pół 

godzinv przed popołudniową szychtą, W ik 
tor z Bernardem , ja k  zwykle, zjechali na 
dół. W ik to r poszedł po m ate ria ł w ybucho
wy, Bernard przygotow yw ał narzędzia. 
P unktua ln ie  o 14-ej rozpoczęli w iercenie 
otw orów  w  tw a rd ym  węglu. Jeden, trzy, 
siedem, dwanaście otw orów . Jeden zw y
k le  p rzy trzym u je  w ie rta rkę , a drugi ca
łym  ciężarem ciała kładzie się na głowicę 
w ie rtła . W ie rtło  gra. Dochodzi 15 godzina, 
czternaście otw orów  czeka. M ark iew ka 
nabija  je karbonitem , jeden za drugim , 
wszystkie czternaście.

Potem słychać ty lk o  głośne detonacje 
wybuchów. W ik to r z Bernardem  zabiera
ją się wspólnie do fed runku  urobionego 
węgla. Z 130 — 140 centym etrów  postępu 
jest jak ie  15 wózków. Gotowe. W ik to r i 
Bernard z zadowoleniem zabierają się do 
obudowy, w iercenia, strzelania ładowa
nia. obudowy i tak cztery razy w koło.
(Codziennie 67 — 70 wózków. G rubo po

nad 400 procent norm y dziennej!).
Godzina 18-ta, tego samego dnia. Po 

przenośniku zgrzebłowym  powoli posuwa
ją śię ostatnie b ry ty  węgla. Spadają na 
taśmę, potem do wózka, by wreszcie po
jechać w nim  na podszybie.

A następny wózek — to dla W iktora 
M ark iew k i i Bernarda Kolocha już  1956 
role! Obaj w ykona li według obow iązują
cych norm. zadania Planu 6-letniego. 
Obaj teraz — doświadczony rębacz i m ło 
dy ładowacz — stoją i patrzą na ostatni 
wózek roku 1955 Jedzie na nim  m e ld u 
nek o wykonaniu zobowiązania, złożonego 
przez M ark iew kę osobiście Towarzyszowi 
B ierutow i.

5.009 złotych
Sobota. P ieknv słoneczne dzień, kobiety 

w kolejce czekają na w yp ła tę  Adela, żona 
Bernarda podchodzi do okienka, zgarnia 
pieniądze. Cale 5 tysięcy. Ucieszyła sie 
5 tysięcy zło tych! '¿ona M ark ie w k i wzięła 
w  tym  samym dniu ponad 6 tysięcy.

— W idzicie ie. zabierają na jw ięcej, bo 
ich chłopy cale dnie siedzą na dole i do 
domu to od czasu do czasu ty lk o  zagląda
ją — m ów iły  -zazdrosne kobiety. Przewa
żnie te. których mężowie często zagląda
ła do kie liszka, no j opuszczają dn iów ki. 
Bum eluią.

Tymczasem. gdv kob ie ty cieszyły się 
z pieniędzy, mężowie, W ik to r z B erna r
dem obchodzili uroczyste chw ile. A  ra 
zem z n im i cała kopalnia „P olska“ .

Gdy Bernard szedł do domu z Adelą — 
b y li oboje obładowani. N ieśli książki j o l
brzym i kosz kw ia tów . Piękne książki: 
„Pana Tadeusza“  w najnowszym  w yda
niu, „S ta l i żużel“ i w iele innych.

Brygada SP
to szkoła życia w kolektywie
Kończył się upalny dzień czerwcowy. ' pocieszające słowo. O 9 -te i luz wsiadłem
Jeszcze w uszach b rzm ia ły  nam pożegnalne w Gdańsku do pociągu M inę ły dni pełne ne r- 

slowa przedstaw icie li społeczeństwa Jelen ie j wowego napięcia i oczekiwania Operacja p-ze- 
Górv, a już za oknam i wago-nu coraz rządz e,- -da  szczęśliwie. 1 oto zacząłem tęsknic za m ym i 
ukazyw ały się u rw is ie  skały, wysokie pagórki kolegam i za życiem obozowym i_z p raw dziw ą 
pokry te  lasem lub różnoko lorow ym i piamam 
pól upraw nych. Zjeżdżaliśm y w równinę.

W wagonie co chw ila  w ybuchał śmiech i gwar
Staszek gra ł na akordeonie, a myśmy śpiewali 
Rozpierała nas radość, jaką daje poczucie do
brze spełnionego obow iązku: zdaliśmy m aturę ; 
po k ilk u  tygodniach odpoczynku, pełni w iary ' 
w przyszłość i «żądni nowych wrażeń, jechaliśm  
do brygady SP.

N-amioty naszej Brygady w G dyn i—O rłow ie

radością wracałem  do brygady Tę radość po
większała jeszcze świadomość, że jestem tam Po
trzebny, że czekają na mnie przyjazne serca 
kolegów.

W czasie m ojej nieobecności zdobyliśm y 
pierwszeństwo i co dzień kom pania nasza w y 
chodziła do pracy dum nie niosąc pow iew ający 
na w ietrze proporzec. Zycie w brygadzie tę tn i
ło w przyspieszonym ry tm ie , podobnie jak  w ca
łym  k ra ju . W przejeździe pa trzy liśm y z rado-

by ły  rozbite w m ałej do lin ie , otoczonej ze wszy- ^cią i podziwem na w yłan ia jące się ja k  gdyby
s ik ich  stron pagórkam i, p o k ry tym i sosnowym 
lasem. W dole, u samvch niem al naszych stóp. 
oddalony o pareset m etrów  rozpościerał swe 
wody B a łtyk. Po raz p ierwszy w życiu zobaczy

spod ziemi domy. Tam. gdzie przed k ilk u  ty 
godniam i zakładano fundam enty, wznosiły się 
już praw ie wykończone gmachy To tempo roz
budowy naszego piastowskiego wybrzeża pory-

Kol. Bernard  
ładowacz kop.

Koloeh
„Polska"

łem morze i zasypiając po trudach podróży — wało nas. 
z rozkoszą wsłuchiwa łem  się w daleki szum fal Ży liśm y pełn ią życia Jeszcze n.gdv nie czu- 
m orskich, odbija jących się o fa lochrony i piasz- tern się tak związany z życiem całego społeczeń- 
czysty brzeg _ _ stwa, .iak w brygadzie. G łów ną przyczyną tego

Bawimy się
Zebra li się na ZM P -ow skie j zabawie w 

św ietlicy. Nie zabrakło nikogo z na jlep
szych m łodych górników. Przyszedł M ro 
zek, k tó ry  niedawno w ykona ł około -200 
procent norm y, a teraz jest przew odni
czącym ZMP, przyszedł Józef Tonią, k tó 
ry  w ykonu je  270 proc., Józef Św ita ła  (200 
— 280) i inni.

Chłopcy b a w ili się wesoło. Każdy z nich 
'na chw ileczkę chciał porozmawiać z bo
haterem dnia. Bernardem. Każdy chciał 
życzyć mu dalszych sukcesów.

— Bernard — pieronie, pójdźno tu, na
p ijem y się za zwycięstwo, z.a plan — w o
ła li do niego chłopcy. C zęstow a li. się w i
nem. Dużo tańczyli.

Jedną z. naj zczęśliwszych była Adela. 
Dumna by ła  ze swego męża. Dzisiaj po
kochała go jeszcze m ocniej za to. że nie 
zląkł się trudn e j prace- przy M arkiewcę, 
że s tw orzy ł rodzin ie najlepsze w arunk i.

gołębi. Ostatnio nawet założył hodowlę 
k ró lików . Już ma k ilkadzies ią t sztuk.

K iedyś Bernard m ia ł 120 gołębi, lecz 
sprzedał je  i zostaw ił sobie ty lk o  12 n a j
lepszych.

Wieczorem Koloeh czyta książki. Prze
czytał ostatn io „Faraona“ , „C za jkę“ i w ie 
le innych.

Na Z'ot!
M ark iew kę  znają wszyscy, lecz nie ma 

takiego w  kopaln i „P o lska“ , k to  znając 
M ark iew kę nie znałby jednocześnie K o 
locha.

Nic dziwnego, zgrani są ja k  orkiestra. 
Skończą jedno zobowiązanie i już  podej
m ują drugie. Każde nie ty lko , że w yko 
nują, ale przeważnie przekraczają. Na 
p rzyk ład  ostatnie W arty  B ierutow skie. 
Zobow iązali się zrobić 450 proc. — w yko 
nań ju ż  w  pierwszym  dn iu 460.

Pierwsze dn i by ły  ciężkie, trudno  nam było była wspólna praca produkcyjna dla O jczyzny
Ta praca jeszcze bardzie j zespalała nas z ca łym  
narodem. Pracując — spłacaliśm y dług Ludow ej 
O jczyźnie za opiekę, k tó rą  nas od ty lu  la t o ta
czała, za naukę. Na pewno w  okresie Polski ka 
pita lis tycznej n iew ie lu  z nas m ogłoby ukończyć 
szkolę średnią, a cóż dopiero m ów ić o studiach 
wyższych, a przecież w ie lu  z nas m yśla ło o po
głęb ian iu w iedzy i zdobywaniu k w a lif ik a c ji na 
wyższych uczelniach i m arzenia te w kró tce  m ia 
ły  stać się rzeczywistością. Szczególnie jasno za
rysow uje m i się w pamięci okres trw an ia  I I I  
Z lo tu  M łodych B o jow n ików  o Pokój w B erlin ie . 
W tym  okresie pogłębiło się w nas jeszcze b a r
dziej poczucie w ięzi z całą młodzieżą św iata.

p rzyzw ycza ić,s ię  do życia obozowego, nie mo
gliśm y się „zgrać“  z ry tm em  życia brygady 
Z pracy przychodziliśm y zmęczeni, a w y n ik i by
ły  słabe: 80 proc., 90 proc. norm y.

O dbyliśm y więc k ilk a  narad p rodukcyjnych 
w kom panii, zanalizowaliśm y dotychczasowe 
osiągnięcia i b rak i, dokładnie opracowaliśm y 
wspólnie metody dalszej pracy dla każdego plu  
tonu. W y n ik i nie da ły na siebie długo czekać, 
ale jednak... proporzec przechodni przodującej 
kom pan ii zdobyła inna kom pania. O dbyliśm y sa
m orzutn ie  zebranie. Przyszedł na nie zastępca 
dowódcy kom pan ii do spraw po lityczno -  w y 
chowawczych, k tó ry  b y ł dla nas nie ty lk o  do
wódcą, ale i p raw dziw ym  przyjacie lem . Posta- 1 O czekiwaliśm y z, n iec ierp liw ością  w iadom ości 
now iliśm y jednogłośnie zdobyć pierwszeństwo j ; spraWozdań ze Z lotu. N iem al w każdej c h w ili 
i ogarnął nas ta k i zapał, że każdy gotów b y ł p ra - bv liśm y lam  m yślam i. Jednocześnie w  dowód 
cować do upadłego, aby dotrzym ać danego ko - j  solidarności z całą postępową młodzieżą wzm o

gliśm y jeszcze bardziej nasz w ysiłek w pracy.
cześć otwarcia I I I  Z lo tu  podję liśm y zobo

wiązanie: pracować w  najb liższą niedzielę. W y
konanie tego zobowiązania odbyło się w  specy
ficznych w arunkach: w  sobotę wieczorem odby
ło się w  brygadzie szczepienie ochronne przeciw

legom słowa. Droga do zwycięstwa nie jest jed 
nak łatwa. W okresie wytężonej pracy n iektó - | ^ja 
rzy z nas zaczęli się zniechęcać, trzeba było  do
dawać im  otuchy, wpajać w ia rę  we własne si
ły. nie dać się załamać. I tu wysunęła się na 
pierwszy plan wychowawcza rola życia w ko 
lektyw ie . W toku pracy, w czasie odpoczynku

w

_ . : ----- ^ -----  ■ ------  ■- —  ■ ■ . , du row i i oto w  niedzielę rano, podobnie zresz-
. U -. l^ 0;ocn dow iedzia ł się o Zlocie, po- , p luton zrastał się w jedną w ie lką  rodzinę, cho- j aj  ̂ j wszyscy, nie mogłem niem al ruszyć rę- 
tedział, że zrobi wszystko, aby być obe- ' ciąż większość z nas nie znała się w ogóle przed ¡ j.  Nawet ub ieranie s

cnym  na nim . No, bo jakże! W .B erlin ie  j przyjazdem  do brygady. Poznaliśmy się w k ró t
ce nawzajem  i to z w łaśc iw e j strony, gdyż m ia 
rą wartości człowieka jest jego praca. Przeżywa
liśm y wspólnie sm utk i i radości. Sprawa jedne-

był, chłopcy go w yb ra li, jako najlepszego 
a nie m ia łby być w  Warszawie?

B ernard u łożył sobie swój plan. Prze

S a m e  p s c i t ® w $
pracować jeszcze z W ik to rem  k ilk a  m ie- | g0 z nas stawała się 'spraw ą wszystkich. P rzeko-

Chiopcy z „P o lsk i“  poznali «ię na B e r
nardzie. Zdobył ich zaufanie. Bernard d il- 
żo czasu poświęca prac,- społecznej.

Ludzie myślą, że siedzi po 20 godzin 
w kopalni. 7. d rug ie j strony dz iw ią  się i nie 
dziw ią się opowiadaniom  widząc, ja k  K o 
loeh je 'd z i na swojej ..Jaw ie“  z, żoną na 
wycieczki. A szczególnie dz iw ią  się ci 
z domu. Wiedzą przecież, że Bernard du 
żo czasu spędza w  gołębniku, gdzie trosz
czy się i ka rm i swoje 12 par pocztowych

sięcy. uczęszczać na kurs, zdobyć ty tu ł rę 
bacza... no, f  ma się rozumieć, współzawo- j

naiem się w kró tce o tym  na sobie.
Pewnej n iedzieli, gdy po powrocie z wyciecz- 

dniczyć ze swym  m istrzem , W iktorem , k i parowcem leżeliśm y już w nam iotach, dorę 
Uczeń z m istrzem . Lecz to na razie są ty ł-  ; czono m i telegram. W św ietle k ilk u  zapałek

przeczytałem, że m atka .jest ciężko chora i m u
si poddać się niebezpiecznej operacji. Cios ten 
spadł na mnie nieoczekiwanie i .przez całą noc 
nie mogłem z.asnąć. N ik t z kolegów nie pow ie- 

łeś pierwszy, b ja poszedłem w  Tw oje ; dział ani słowa; lecz zdołałem wyczuć, że przę
śl ady — i w ten sposób znaleźliśmy się ! żywają ten wypadek razem ze mną. Gdy rano

wstałem, otoczyła mnie jakaś całkiem  odmienna, 
przepełniona ciepłem i uczuciem atmosfera. Każ 
dy starał się w  czymś pomóc, powiedzieć jakieś

ko p lany i... ta jem nica 
A  ty? 7, czym ty  przyjedziesz na Zlot? 

Czy po tra fisz stanąć obok takich, jak  
I- Jrnard Koloeh i powiedzieć im : Ty by-

razem w  Warszawie!
JAN U SZ W TRSKI 

Katow ice

(  n i  ć y p i ś i

C zy w  G ro d k o w ie  jes t Dom  K u ltu ry ?
r

Kolega Jerzy Stachoń 7 G rm ł-1 codziennie duża ilość młodzie-1 w  G rodkow ie p^w inno  zdać so
kowa pisze o zaniedbaniu pra-1 ży ze szkół podstawowych, ze bie wreszcie sprawę z tego, ja 
cy wychowawczej i k u ltu ra ln o - \ szkoły średniej, a także m ło - j kie na nim  ciążą obow iązki. A  
ośw iatowej w Domu K u ltu ry  w dzieży nieuczącej się nigdzie.) więc przede wszystkim  potrzeb-

‘ K ie row n ic tw o  Domu K u ltu ry  | ne jest odpowiednie zorganizo- 
nie stara się zupełnie zapew nić) wanie zajęć św ietlicowych, jak

PRZEDSTAWIAMY NOWĄ GRĘ ŚWIETLICOWĄ... 
PRAWDA. ÍE  INTERESUJĄCĄ ? !

G rodkow ie
W Pow iatowym  Domu K u l

tu ry  w G rodkow ie przebywa

t l i s d r e i g w e  b r y g a d y  p r z o d u ią

w Jeleniogórskiej Przędzalni Czesankowej

te.i m łodzieży k u ltu ra ln e j roz 
! ry w k i, nie w yw iera  też na m ło

dzież żadnego w p ływ u . Na ko 
j rytarzach i w salach gier m ło 

dzież pa li papierosy — zdarza-

We współzaw odnictw ie o | 
w iększą wydajność pracy na 
teren ie Je len iogórskie j Przę
dzaln i Czesankowej dzięki in 
tensywnem u szkoleniu p rzy- 
warsztatowom u' przodujące 
m iejsca za jm u ją  młodzieżowe 
brygady ZM P-ow skie. Na czo
ło w ub. kw a rta le  wysunęła się 
brygada im . H anki S aw ick ie j 
z oddziału m ota ln i. k tóra w y 
konała swój p lan w 145 proc. 
Członkow ie brygady zrealizo 
w a li z poważną nadwyżką zo

bowiązania, podjęte dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin P rezy
denta Bolesława B ieruta, dając 
do dnia 18 bm. 6 tys. kg. w e ł
ny ponad plan, t j.  2 tys. kg. 
ponad podjęte zobowiązanie.

Źródłom  sukcesów m łodych 
robo tn ików  Jelen iogórskie j Przę 
dzalni Czesankowej jest sta
ranne i szczegółowe zapoznanie 
się 7. planem produkcyjnym , 
dbałość o warsztat pracy oraz. 
pełne i um ieję tne w yko rzysta 
nie dnia roboczego.

f-'"“  r* m  ̂ .z *-'■**-' / '
ją  się tam również często róż- I m łodzież 
ne chuligańskie w yb ry k i, a 
szczególnie zaobserwować moż
na nieodpowiedni stosunek 
chłopców do dziewcząt p rzy
chodzących do Domu K u ltu ry  

K ie row n ic tw o  Domu K u ltu ry

również /.ajęcie się sprawą w y 
chowawczą. Państwo nie po to 
w łożyło  tyle. pieniędzy w  bu
dowę i wyposażenie Domu K u l
tu ry . ażeby społeczeństwo i 

w rezultacie żadnych
korzyści z. niego nie m iaio.

JERZY S T A C H O Ń

Techn. M echan ik i Rolnej 
G rodków

D laczego m am  b yć  
poszkodow any?

Tak też pom yśle li sobie członkowie Koł*> Sportowego S p ó jn ia  w W ie lun iu , 
k tó rzy  po d ług ich  staraniach o św ietlicę o trzym a li od PRN w  W ie lun iu  
loka l po sklepie rzeźniczym. Jedyne urządzenie te j św ie tlicy  stanowią haki 
do wieszania mięsa na ścianach.

Jednakże nawet te „n iezw yk le  m ożliwości“  (w idz im y ie na rysunku) nie 
zachęcają przeszło 100 członków KS Spójnia z W ie lun ia  do dalszej pracy 
sportowej i św ietlicow ej... A  może jednak PRN w W ie lun iu  pomoże 
KS Spójnia w um eblowaniu. na podstawie korespondencji

koi. J. RESZKI z W ie lun ia

ką. Nawet ub ieranie spraw ia ło  w iele trudności. 
Lecz. zobowiązanie? Zobowiązanie wykonać m u
simy. Z tym  postanowieniem pojechaliśm y do 
pracy. N ikogo nie skusiły prośby dowódcy kom 
panii, aby ci, k tó rzy  źle się cz.ują — zostali 
w namiotach. Wreszcie praca skończona. W yn ik : 
200 proc. norm y, a więc zwycięstw©.

W późniejszym okresie w yrab ia liśm y przecięt
nie 370 proc. norm y, lecz n igdy nie cieszyliśm y 
się tak, ja k  wówczas. Tych k ilka  godzin pracy 
by ło  próbą ha rtu  naszej w o li: odnieśliśm y zwy
cięstwo nad własną słabością.

Równooześnie z osiągnięciami p ro d u kcy jn ym i— 
rozw ija ła  się w brygadzie praca k u ltu ra ln o - 
oświatowa. Codziennie po po łudniu, w  zależno
ści od zainteresowań, rozchodziliśm y się do za
jęć w różnych zespołach, a by ło  ich dość dużo: 
chór, tańce, orkiestra, deklam acje, sia tkówka, 
koszykówka, lekkoa tle tyka , p iłka  nożna. K o le 
gom, m ającym  zdawać popraw ki udzie la li po
mocy profesorow ie przyjeżdżający specjalnie 
w tym  celu z G dyni. W krótce naw iązaliśm y 
współpracę ku ltu ra lną , 1 ludnością. O rk iestra  
nasz.a n ie jednokro tn ie  grała na zabawach 
w G dyni, Gdańsku, Sopocie. W yjeżdżała na po
żegnanie angie lskie j delegacji, w racającej z I I I  
Z lotu. O rganizowaliśm y spotkania z m ie jscow y
m i drużynam i w różnych dyscyplinach sporto
wych. Co niedziela urządzaliśm y w  Sopocie na 
molo występy artystyczne i zabawy. Jednocze
śnie co tydzień przejeżdżało do brygady k ino  
objazdowe. Często odbyw ały się odczyty na 
aktua lne i naukowe tem aty, organizowane przez 
Towarzystw o Wiedzy Powszechnej. Na terenie 
brygady czynna była b ib lio teka. W ydaw aliśm y 
co k ilka  dn i „B łyska w icę “ , poruszając w n ie j naj 
bardzie j palące sprawy. W wolnych chw ilach 
czyta liśm y gazety, dysku tow a liśm y nad w ażn ie j
szymi w ydarzeniam i w k ra ju  i zagranicą. Jed
nak ukoronowaniem  naszej pracy na polu k u l
tu ra lno  - sportowym  by ły  dw ie, zakrojone na 
szeroką skalę im prezy: m iędzybrygadowe zawo
dy sportowe i m iędzybrygadow y konkurs zespo
łów  św ietlicowych. Zgrom adziły one tysiączne 
tłum y  w idzów, a nam pozostaw iły jedno z n a j
przyjem niejszych wspomnień w  życiu.

Szybko m iną ł okres trw an ia  I I  turnusu. Zdro
w i i tryska jący  siłą w róc iliśm y do domu, w ró 
c iliśm y do nauki. Lecz jeszcze długo pozostaną 
mi w  pamięci dni spędzone w brygadzie. B ry 
gada dała m i bardzo w ie le : nauczyła mnie żyć 
i pracować w ko lektyw ie .

W ŁA D Y S ŁA W  RUNC  
W rocław

W styczniu br. pracowałem  w | pracując gdzie indzie j zosta- 
W arszawskim Przem ysłowym  łem zamieszczony na liście p ła- J ,  r \ Ł \ T ( l w  
Zjednoczeniu Budow lanym  Za- cy w innym  m iejscu, tam gdzie 
rząd Budow lany n r 4, u l. W y- j nie wykonano planu.

^0 młodzieżowych kółek miczurinowskich
p o w s ta ło  na W y b r z e ż u

M łodzież w ie jska woj. gdań- | rinow skich  
skiego coraz bardzie j interesu- i św ietlicach 
je się zagadnieniam i, związa
nym i z naukow ym i m etodami 
pracy w  ro ln ic tw ie  a szczegół

H E N R Y K  Z IE L IŃ S K I 
Warszawa

Redakcja prosi o niezwłoczne
12. Budowa ta nie wykona ła , zbadanie i w yjaśn ien ie  sprawy
planu wobec czego zostałem i D yrekcję  W arszawskiego Przy

zwolenia 9. Do 15 stycznia p ra - ; 
cowałem w v Zarządzie, a od 15 [ 
na budowie n r 16. Na liśc ie ! 
płacy umieszczono mnie na bud.

Komsomolcy pewnego kołchozu
Daleko, ja k  sięgnąć okiem, 1 dzonek na wszystkie pasy o - 1 dow lana otrzym ała wodę. U ła - ; hektara zebrano po 150 pudów

przy szkołach i 
ZM P -ow skich  na 

W ybrzeżu wzrosła w  czasie u- 
b ieg ie j zim y o b lisko 40.
Szczególnie dobrze pracuje ko-

pozbawiony prem ii. Jest to n ie- myślowego 
spraw iedliwe, bo ja k im  prawem  ! dowianego.

Zjednoczenia Bu-

nie na jnow szym i osiągnięciami ! Ib' m iczurinow skie przy szkole KTO O TR ZYM A Ł N A G R O D Y ?
agro techn ik i radzieckie j.
zw iązku z tym  ilość kói m iczu- 1 lęborskim .

W ; podstawowej w Lubaniu w pow.

n  / i  &  i  o

na dzień 26 k w ie tn ia  1952 r.
(Sobota)

P ro g ra m  I — na fa li 1322 m
W ia do m o śc i 5.05 6.00 7.00 7.55 

12.04 16.00 20.00 23.00.
5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n 

ce rt p o ra n n y . 6,10 W szechnica  
R ad iow a , 6.30 Tańce  lu d o w e  
kom p. ra d z ie c k ic h , 7.20 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n 
darz  R a d io w y . 8.00 M u zyka  ba
le tow a . 8.20 M u z y k a . 8.55 Aud. 
d la  k l.  V —. VTT, 0.20 A ud . d la 
k l. XT, 9.40 M u z y k a , 9.50 M a
k a ró w : ..Rzeka — b o h a te r“
(su ita  o W ołdze). 10.15 K o n c e rt 
O rk . R ózg i 'B y d g o s k ie j p. d. 
A. R ezle ra  i W P a w ło w s k ie 
go, 10.55 ..W iosn a “  — fra g m . 
opow . J. B o ch eń sk ieg o , 11.15 
M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i. 11.45 
G łos m a ia , k o b ie ty . 12.15 M u 
zyka  ro z ry w k o w a . 12.30 Aud. 
d la  w si. 12.45 Na s w o jska  nu tę , 
13.15 In fo rm a c je , 15.30 A ud . d la  
dz iec i. 16.20 K o n c e r t ro z ry w 
k o w a  17 oo N a jc ie ka w sze  aud. 
p rzysz łego  ty g o d n ia . 17.15 A ud . 
l ite ra c k a . 17 go N a s tro je  leśne 
w  m u zyce  fo r te p ia n o w e j — 
gra W ł K e d ra . 18 00 . .M ik ro 
fonem  pn k r a ju “ . 18.20 B o le 
s ław  B ie ru t -  życ ie  i d z ia ła l
ność. 19.55 Aud. l ite ra c k a . 19.15 
..Na m u z y c z n e j f a l i “ . 19.45 

p ’sza“  — aud B iu - 
7-n Ctnri-óa.r 1Q 50 A n d  d U  "'fil, 
20.30 „N a ró d  P ie rw sze m u  O b y 
w a te lo w i“ . 20 45 K o n c e rt K ra 
k o w s k ie j O rk . I C h ó ru  P R 
p. d J O e rta  21 30 G ra  O rk . 
Tan . P R. p d. J. C a jm e ra .

22.10 M u z y k a  sym f. (w p ro 
g ra m ie  W eber, R ach m a n in o w  
i H . P fiU n e r) .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m

W iadom ośc i 5.05 6.30 7.55 17.00
21.00 23.50.

8.15 Polskife p ieśn i w  w y k . 
s o lis tó w , c h ó ru  i o rk . P. R. 
p. d. J. K o ła c z k o w s k ie g o , 6.50 
P o lsk ie  taneczne  m e lo d ie  lu 
dow e. 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8.00 L e k c ja  Języka  ro s y js k ie g o , 
13.30 A ud . d la  ld . I 1 TI, 13.35 
Aud. d la  k l.  HT i IV , 14.15 
P ieśn i k u rp io w s k ie  w w y k . 
C hó ru  TTozgł. W ro c ła w s k ie j p 
d. F. K a jd a sza , 14.35 A ud . d la 
w  y  c h o w  a wc; zy  ń p rzed szko li, 
H .lo  P rzeg ląd  p rasy  l ite ra c 
k ie j,  14.50 U tw o ry  sk rzyp cow e  
w  w y k . H. K o w a ls k ie g o , 15.10 
„Z a p o m n ia n a  w ie ś “  — ode 
pow  J. M o rto n a . 15.30 A ud  
d la  d z iec i, 16.00 W szechnica 
R ad iow a , 16,20 D z ie n n ik  w a r 
szaw sk i. 18.35 U w e rtu ra  s y m f 
lfi.45 G los m a ją  k o b ie ty . 17.15 
K o c e rt m u z y k i lu d o w e j w 
w y k . Zesn L u d o w e j K a p e li i 
C hó ru  Rozgł. P o zn ań sk ie j P. 
R. p. d M. O bsta, 17.45 L e k c ja  
ię zyka  ro s y jsk ie g o . 18,00 P ie 
śni o losie. 13.30 W szechnica 
R adm w a. 18.50 M u z y k a  dla 
w s z y s tk ic h . 19 30 M u z y k a  i a k 
tu a ln o śc i, 20.00 ..P rz y  sobocie 
po ro b o c ie “ . 21.30 B o les ław  
B ie ru t — życ ie  1 d z ia ła lność . 
21.45 P ieśni o w io śn ie , 22.00 
K o n c e rt żyw eg o  s łow a, 22.30 
M u z y k a  taneczna. \

R ozw iązan ie  zadan ia  r  d o d a tk u  
tyg o d n io w e g o  n r  S4

F O T O -Z A G A D K A : K u la  — ku la . 
Za dob re  ro zw ią zan ie  fo to -za g ad -

ciągną się pola kołchozu im. 
M iczurina  w K ras ijop ie rekop - ! 
sk in i re jon ie  obwodu k rym sk ie  1 
go. Od Siwaszu aż. hen po roz
legły step. P iękny jest step ! 
wczesną wiosną, gdy ty lk o  śnieg • 
zn ikn ie  i spadną ob fite  deszcze, j 
Z iem ia pokryw a się czerw ony- ! 
m i, fio le tow ym i, n ieb ieskim i | 
kw ia tam i, bu jn ie  wyrasta zbo- i

R ozw iązan ie  /ża d a n ta  z n r zs (54«l 
F O T O -Z A G A D K A : S tok  — S kok
Za d ob re  ro zw ią za n ie  fo to -zagad -1  ¿e r o z k w i t a  m ig d a ł  i  w in n a  la -  

O -I k t z. n r  28 (546) n a g ro d y  k s ią ż k o w e ,.  ,, , ,  . . . k n n ie r  m » -
d o d a tk u  ty g o d n io w e g o  n r 84 o trz y m u ją : t) 7,. C hw ast — Szcze- [o io s j .  / u e  ju / .  p u u  M in c e  m n  

n a g ro d y  ks iążko w e  o trz y m u ją : 1) i c in . ut. N o a ko w sk ie g o  24. 2) -T. . la - i ja  t r a w a  w  s te p ie  s z a rz e je , 7, 
F, K o rs a k  — j.  w ., 2) W . K osm at-1  nas!k  — G ostyń  S l.. u l D w o rco w a  d rz .e w  s m ę tn ie  z w is a ją  l iś c ie ,

4, J) W. M ic h a ls k i — • J a m ie ln ik . 
pow . N ow o M ias to . 4) Z. N ow a k  —
B u d zów , pow . W adow ice , 5) J. O le- 

p -ta  Rud

chronne.
Obecnie pola kołchozowe oto

czone są wzdłuż i w  poprzek 
pasami leśnym i. W n iektórych 
już u w iły  sobie gniazda ptaki, 
rośnie traw a leśna, w innych— 
m aleńkie dąbki ledw ie w idn ie 
ją  na powierzchni. Las w k o ł
chozie zajm uje obszar ponad 
stu hektarów.

tw iio  to w znacznym 
pracę hodowców.

stopniu ; ziarna i w  tym  jest n ie w ą tp li
wie duża zasługa kom som ol
ców.

Obecnie ro ln icy  m yślą o w io 
sennych siewach. M iiczurlnow- 

kolchozie jest pięćdziesie- oy ob ie ra li w tym  roku zebrać
200 pudów ziarna z jednego

Wszędzie gdzie praca— tam młodzi
,w

ciu komsomolców I nie ma ta-
hektara. Zdaią sobie tednakze 
dobrze sprawę z tego, że zw y
cięstwo nie przy jdz ie  samo. I

ka S k ie rn ie w ic e , u l. J a g ie llo ń ska  
3. 3) 7j. K rz y ż a n o w s k i — Bydgoszcz, 
u l. Ł o k ie tk a  4. 4) T . K u c z y ń s k i 
Zbąszyń, u l. W o lsz tyń ska  5. 3) E.‘[. ja rc z y k  
r , l ip iń s k i — j. w ., 8) J. M a de tko  
Ś w ią tn ik i,  pow . J ę d rz e jó w , 7) J. 
M a ło lep szy  — B u k o w in a , pow . K a 
lisz, 8) J. S k u te la  — j  w  , 9) K .
Sobczak — N ara m icé . pow . W ie lu ń ,
10) T. U rb a n ia k  — W ilk o w ic e  304. 
pow . B ie lsko .

R ozw iązan ia  zadan ia  z n r 21 (539)
K O M B T N  A T K A : K a ro l M a rks

d r o k -k o r t ,  d y n a -A n d y , lo ra -ro la , 
po la -o pa l. m ila -L im a , odrpa-m oda. 
pa le -ape l, I k a r - ia k i ,  sk o k -k o k s , 
M a rs-sm ar).

Za dob re  ro z w ią za n ie  k o m b in a tk i 
z n r  21 (539) n a g ro d y  k s ią żko w e  o- 
t r z y m u ja : i) K . B o ru c k i — Szezyt-

ziemia pęka. Na stepach buszu

Opodal ferm  
mieści się zb io rn ik  wody. Jest 
to również w yn ik  pracy kom 
somolców. K iedyś sekretarz or-

k ie j dziedziny pracy* gdzieby 
nie możną było spotkać dziew 
czyny lub c hłopca ze znaczkiem 
kom som olskim  na piersi. P ra- dlatego od wczesnego rana do

hodowlanych cu.ją jako  traktorzyści, bryga- późnego wieczora w m agszy- 
dziści, k ie row n icy  ogniw, ho- nach 
dowcy bvdła.

kuźniach, warsztatach 
rem ontowych nie m ilkną  głosy

ią gorące w ia try , tzw. „czarne ganizacji kom som olskiej, Nina 
burze“ . Piaskilem i ziemią za- i Gurtowa.ja, zw róciła uwagę na

K iedyś w czasie na jw iększej k idzi. w a rko t maszyn, uderzé*
gorączki żn iw ne j okazało się. 
że na polu drug ie j brygady naC h a łu p k i 116, s ^  __ __

nik. s) A. R os ińsk i — Grójec. i svpują one zasiewy i  p a s tw is k a ,  i g łęboki parów, znajdujący się i grom adziło się dużo n ie o c z v s z -Mszcstonowska 19. 7) I. Rkurąlowicz. r . H  ,  „H W łoae i nńł lrllom ptra  ort _______ _niszczą glebę.
T rudno  w tak ich  warunkach

G o łaczów  5, pow . K ło d z k o . 8)
M. S tró ż y k  — O sieczna, R ynek 1,
9) B. S y lw a n o w ic z  — Z ie lo n a  Góra,
ul. Liliowa n. to) s. szupituk — j upraw iać rolę, zbierać obfite
C zuch le by . pow  S ied lce .

R ozw iązan ie  zadan ia  a n r
L  O G O - A R Y T  M O G R A F : 7, w a 1 c z a .1 -

cie c h u lig a n ó w  i b ażan tów  (N a m y 
s łów , C hatanga, p o tyczka , s ta ló w ka , 
szacunek, s ie rp ie ń , Żaporoże , B iłg o - 
t a j).

Za d o b re  ro zw ią za n ie  lo g o -a ry t-  , 
m o g ra fu  7 n r  30 (548) n a g ro d y  kfi»ąż : C ią g u  10—  1 o la t 
ko  we o trz y m u ją : 1) S. Ban ia  — Se-

no, u l. C h ro b re g o  1, 2) K . D uchów - kow a. pow  G o rlic e . 2) E. D a w id / ik
s k i — Tom aszów  Max., u l. G ło w a c 
kiego, 43, 3) S. D u lb a n  — W adow ice . 
PRN. 4) B. G u m u ła  — K ie lc e , u l

Żagań. u l. M io d o w a  J4 3) H. Oó 
recka  — C h y b ie  70, pów  C ieszyn, 
4) M . G urzeda  — Ł a p y , u l. M an

plony. A le  radzieccy ro ln icy 
30 (54R) prowadzą śmiałe natarcie na

przyrodę.
Kołchoźnicy sporządzili plan 

w a lk i 7. posuchą. Zgodnie z nim  
wszystkie pola kołchozowe w 

itoczone zosta 
ną leśnymi pasami ochronny
m i Komsomolcy 
skrócić te term iny.

czonego ziarna A le oto z jaw iła  
się N ina G urtowaja .

— A ndrze ju Romanowiczu — 
zwróciła się do przewodniczą
cego kołchozu — kom ite t Kom - 
sorno}u postanowił zorganizować

przy oczyszczeniu ziarna.
Następnego dnia wraz ze 

wschodem słońca na pole dru

M ie lc z a rs k ie g o  95, 5) E. K a czo r — j L ip c . 35. 5) J. K a lic iń s k i — K ra k ó w . ! 
O tw ock,, u l. P rusa 12, s a n a to riu m . ; u l T cn czyń ska  2, fi) C. K u c h a rs k i j
fi)M . K oszyca — Ł a ń c u t, u l G ru n -  

I w a ld zka  24. 7) J. K re tk o w s k i — L i-  
! p ia n y , u l. K o śc iu szk i 5, 8) E. Leń - 
1 sk l — B ie ls k  . u l. P a r ty z a n tó w  7, 

9) A. P a d ew sk i — C h o jn ó w , ul. 
: M a rksa  l.  P Ł K , 10) J. P yszyń sk i -  
| G dańsk, u l 3 M a ja  10-12. In te rn a t.

— M akosz vn . P LR , pow. S ando
m ie rz  7) B. Ł u b le n ie c k i — B o ży- ! 
e n 'p w , pow  Ś w id n ic a . 8) .1. P aw - I 
licki -  Z a k rze w o , pow  K o lo . 9) żowe ogniwa. Na ich czele sta- 
s ta s ik  -  G ło w ie n k a  192. pow  K 'o s - j n ę i j  n a ja k tyw n ie js i spośród

Młodzież w walce z posuchą
Zorganizowali trzy m łodzie-

no n. W.. 10) W . W iś n ie w s k i — c u k r  
D o b rze lin , p -ta  Ż y c h lin .

Już w 1,rólce rozpoczynamy druk opowiadaniu 
K. Knźniewskiepn 

„UZI El1 NAJPlĘfiMEJSZY“

komsomolców: P io tr Curgaj
Helena K ow tun i Ola Cz.uwa 
sz.swa W ciągu jedne j ty lko  
wiosny młodzież zasadziła dw a
dzieścia hektarów  pasów leś
nych. Aby zapobiec trudn o 
ściom z otrzym aniem  sadzonek, 
założyli własną szkółkę. Następ

w odległości pół k ilom etra  od 
wsi. — Można by — rozważa 
!a — zbudowaćjtu staw, zraszać j 
ogrody. Dziewczyna podzieliła 
się swym i m yślam i z tow arzy- : 
szami. W y liczy li ja k ie  koszty 
pociągnie za sobą budowa, gdzie 
znaleźć ludzi, m ateria ły  

W krótce propozycję komso
molców rozpatrywano na po 
siedzeniu z-arządu kołchozu
Zorganizowano specjalną b ry - g ie j brygady s taw iło  się dw u- 

postanow.ili j  gadę. W je j skład weszła ponad i dziestu chłopców i dziewcząt.
I połowa komsomolców. Po 
j dwóch miesiącach zapora była 
¡gotowa Pow ierzchnia wybudo- 
| wanego zbiorn ika wynosi ponad 
; dziesięć hektarów . Zarybiono 
| go karp iam i, rozpoczęto hodow- 
; !ę gęsi i kaczek. Kołchozowa go 
| spodarka zyskała nową docho- 
| dową gałąź, produkcji. W dw ó j- 
i nasób powiększył się obszar 
j ogrodów.

A niedawno komsomolcy w y- 
! sunęli p ro jek t doprowadzenia | temu 
| wodociągu na fermę. Zarząd 
i kołchozu skw ap liw ie  podją ł ię

nia m łotków . A po pracy ko ł
choźnicy uczą się na trz y le t
nich kursach agrotechnicznych. 
W ykłady i sem inaria prow adzi 
agronom kołchozu — komso
mołka Kańa Z e tkob litiow a oraz 
przodownicy — rac jona liza to
rzy ro ln ic tw a  O tym  jak sa
dzić la? w stepie, m ów iła He
lena K ow tun. kom som ołka

w niedziele dodatkową pracę Anna S iw ko opowiedziała, ja k

Po dziesięciu m inutach zater
ko ta ły  w ia ln ie , so rtow n ik i Czy
ste
wanym  potokiem W ciągu dnia 
komsomolcy oczyścili 200 cen
tnarów  pszenicy. W krótce tez e lektryczne tra k to ry  i komba

jzyskać wysokie plony.
Tu. w siepach k rym skich , b u - 

buje się kanał P ó łno cno-K rym - 
ski W krótce iuż. przez setki k i
lom etrów  na spalone od żaru 
i w ia trów  ziemie — popiyn ić 
woda Na zroszonych ziemiach 
kołchozu wyrośnie bawełna, r^ż 

roś liny Dochodyziarno popłynęło n ioprzer- j i inne cenne
kołchozów wzrosną sześciokrot
nie. Na polach będą pracow ały

j -
ny Do domów ko łchoźników  
doprowadzone zostaną wodo-

utworzono specjalną brygadę 
młodzieżowa dla m łócki ziarna 
B rygada Ut zdobyła pierwsze i ciągi W yrośnie nowoczesne, 
miejsce we w spółzawodnictw ie i doskonale urządzone osiedle z 
pracy. Wszyscy kołchoźnicy sta- asfa ltow ym i u licam i, szpitalem, 
ra li się je j dorównać Dzięki j hotelem, średnią szkołą, parka-

nej w iosny dostarczyła ona sa- i in ic ja tyw ę. W marcu ferma ho-

kołchoz im  M iczurina j m i i sadami 
pierwszy na K rym ie  w yw iąza ł | Radzieccy kołchoźnicy dobrza 
się z obow iązkowych dostaw i wiedzą, że ich marzenia zosta» 
zboża dla państwa. Z każdego i ną urzeczywistniona.
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Sztandar
młodych

Z PRZYGOTOWAŃ DO ZLOTU

Przygotowania do powiatowych zawodów kolarskich
w W O J .

Do dnia 23 bm, powiatowe
kom ite ty  zawodów ko larsk ich  
w o j. krakow skiego zameldo
w a ły  o napłyn ięc iu  około 3 
tysięcy zgłoszeń. Liczba ta 
jednak w  dn iu  zawodów bę
dzie dużo wyższą. Celem da l
szego spopularyzowania zawo
dów, w o jew ódzk i kom ite t w 
K ra ko w ie  w yda l szereg zarzą
dzeń, udogodniających m ło 
dzieży s ta rt w  zawodach. Ze
zwolono na dodatkowe p rz y j
m ow anie zgłoszeń w  dniu 
s tartu , zapewniając zgłaszają
cym  się badania lekarskie . Po
w ia tow e i  gm inne kom ite ty  
zawodów będą organizować 
wypożyczanie row erów  m ię-

krakowskim zakończone
(Dalekopisem  z Krakowa)

tych aa

W ybudujem y dom
z zaoszczędzonego materiału

dzy zaw odnikam i t
mych miejscowości.

N ap ływ a ją  nagrody dla zw y
cięzców wyścigów. W  Nowym  
Targu P K K F  ufundow a ł współ 
nie z P ow ia tow ym  K om ite 
tem Obrońców Pokoju rad io 
odb io rn ik  jako nagrodę zespo
łową.

Do c h w ili obecnej przoduje 
w ilości zgłoszeń Oświęcim, 
w  k tó rym  zgłosiło się dotąd 
600 zawodników. W  Nowym  
Sączu zarejestrowano już  po
nad 200 osób. W  M yślenicach 
i O lkuszu zgłosiło się po k i l 
kadziesiąt kobiet. W  K ra k o 
wie, w  ka tegorii row erów  
wyścigowych startować będą

znani zawodnicy ko ła  sporto
wego ZS „W łó kn ia rz “  przy 
K rakow skich  Zakładach Prze
m ysłu Odzieżowego, uczestni
cy e lim in a c ji przed V  W yści
giem Poko ju : W andor, W i
śniewski i  Jarzyna.

Na tle  licznych zgłoszeń 
niezrzeszonych ko larzy -  tu 
rystów  razi bezczynność zrze
szeń sportowych, k tó re  nie 
w yw iąza ły  się należycie ze 
swych zadań przed wyścigiem , 
co spowodowało zbyt matą 
ilość zgłoszonych ko larzy, 
członków zrzeszeń sporto
wych.

W, W A LC Z Y C K I 
K rakó w

W woj. rzeszowskim-10.000 kolarzy na starcie
(Dalekopisem z Rzeszoina)

P rz y g o to w a n i»  do W yśc ig u  K o 
la rs k ie g o  w  w o j. rze szow sk im  do
b ie g a ją  końca . P o w o ła no  18 k o 
m ite tó w  p o w ia to w y c h  i  173 k o m i
te ty  g m in n e , k tó re  c zyn ią  in te n 
syw n e  p rz y g o to w a n ia  do W y ś c i
gu  P o k o ju .

W  zaw odach  s ta rto w a ć  będzie
10 ty s ię c y  k o la rz y . P o w ia to w y  K o 
m ite t  W yśc ig u  w  K ro ś n ie  zw e rb o 
w a ł do s ta r tu  2.400 za w o d n ik ó w .

O becn ie  m ło d z ie *  p iln ie  p rz y g o 
to w u je  się do w y śc ig u . Z a w o d n i
c y  przechodzą b ad a n ia  le k a rs k ie  
1 p rz e p ro w a d z a ją  sys te m a tyczn e  
tre n in ig i.  S p o rto w c y  L Z S -u  w  g ro 

m adz ie  K o n k o w c e  p ow . P rze m yś l
t re n u ją  tr z y  ra z y  w  ty g o d n iu , w y 
w o łu ją c  duże za in te re so w a n ie  s ta r 
szego społeczeństw a.

W ie lu  s p o rto w c ó w  d la  uczczen ia  
W yśc igu  P o k o ju  1 Z lo tu  p o d e jm u 
je  zo bow iązan ia , I  ta k  np. c z ło n 
k o w ie  LZ S  w  C ho rzo lo w ie , pow . 
M ie le c  z o b o w ią z a li się p rz e k ro 
czyć o 30 p roc . p la n  zd ob yw a n ia  
o d z n a k i SPO, a c z ło n k o w ie  k o ła  
sp o rto w e g o  p rz y  PZG S w  M ie l
cu system em  gospodarczym  w y 
b u d u ją  to r  p rzeszkód .

Kolarze N$D, Bułgarii, 
Polonii Francuskiej i FSGT

przybyli do Warszawy
14 bm . ¿o W a rsza w y  p rz y b y ła  z 

B e r lin a  19-osobowa e k ip a  N R D
n a  V  M ię d z y n a ro d o w y  K o la rs k i 
W y ś c ig  P o k o ju .

O p rócz  6 k o la rz y  p rz y je c h a li 
p rz e d s ta w ic ie le  d z ie n n ik a  „N eu e s  
D e u ts c h la n d "  — w s p ó ło rg a n iz a to 
rz y  w y ś c ig u , c z ło n k o w ie  k o m is j i  
sę d z io w s k ie j, le k a rz , t re n e r , m e 
c h a n ik  1 m asażysta .

K ie ro w n ik ie m  e k ip y  J e rt d r. 
D e n g le r.

D ru ż y n a  k o la rs k a  p rz y b y ła  w  
s k ła d z ie : D ln te r  P a u l, T r e f f l ic h  
B e rh a rd , Gaede H o rs t, G le ln lg  
H ans, S c h u r G u s ta w  A d o lf ,  K l r -  
c h o f f  R u d i.

W  d ru ż y n ie  N R D  n a js ta rs i D ln 
te r  1 G le n ig  m a ją  po  30 la t ,  n a j
m ło d s z y m  Jest S c h u r — 21 la t. 
K o la rz e  n ie m ie c c y  w y ra ż a ją  ra 
dość z p o w o d u  u d z ia łu  w  W y ś c i
gu  P o k o ju .

24 b m . p rz y b y ły  a am o lo tem  do 
W a rsza w y  J dalsze zagran iczne  
e k ip y  k o la rz y  -  u c z e s tn ik ó w  V  
M ięd z y n a ro d o w e g o  W yśc ig u  P o 
k o ju .

ch od n ie . R ó w n ie ł P re z y d iu m  W o j. 
R ady N a ro d o w e j o f ia ro w a ło  p u 
c h a r p rz e c h o d n i d la  na jlepszego  
p o w ia tu .

T. PAC 
Rzeszów

PonMy zgłoszeń 
w Warszawie

W W arszaw ie  u ru c h o m io n y c h  * •  
sta ło  k i lk a  p u n k tó w , k tó re  p r z y j
m u ją  zg łoszen ia  do m a jo w y c h  za 
w o d o w  k o la rs k ic h  Jakie  odbędą 

P re z y d ia  P R N  u fu n d o w a ły  d la  s il , " '  n ie d z ie lę  27 k w ie tn ia .
.. . . . D la  m ieszka ń có w  M o k o to w a ,

n a jle p s z y c h  g m in  p u c h a ry  p rz e - j Ś ró dm ie śc ia  1 W ila n o w a  zglosze-
------------------------- ;-----------------------------------  | n ia  p rz y jm u je  Rada O krę g o w a

ZS O g n iw o , u l. P u ła w s k a  12 a w  
godz inach  12 — 20.

Zg łoszen ia  m ie szka ń có w  W o li 
p rz y jm u ją  ZS B u d o w la n i' p rz y  u l. 
W o ls k ie j 77 w  godz. 17 — 20.

W lo k a lu  ZS „S p ó jn ia “  W y b rz e 
że G dańsk ie  2 w  godz. 9 — 20 za
p is u ją  się c h ę tn i z Ż o lib o rz a  l  
S ta ró w k i.

D la  m ie szka ń có w  P ra g i, G ro ch o 
w a . B ró d n a  1 W a w ra , p u n k t zg ło 
szeń z n a jd u je  się w  ZS „S ta l*4 
p rz y  u l. P o d s k a rb iń s k ie j 10, w g. 
9 — 29.

L is ty  zb io ro w e  k a n d y d a tó w  do 
zaw odów  z d z ie ln ic y  O cho ta  p rz y j 
m u je  k o ło  s p o rto w e  ZS  „S ta l*4 
p rz y  u l. K ra k o w s k ie j 36, w  godz. 
17 — 20, In d y w id u a ln e  zg łoszen ia  
m ie szka ń có w  te j d z ie ln ic y  p r z y j 
m u je  re fe ra t k u l t u r y  D R N  O cho
ta  w  g odz inach  9 — 1S.

D la  posiadaczy ro w e ró w  w y ś c i
g ow ych  z ca łe j W a rsza w y, k tó rz y  
s ta rto w a ć  będą na d ys tans ie  50 
k m . u ru c h o m io n y  zostan ie  p u n k t 
zgłoszeń w  s e k c ji k o la rs k ie j ZS 
„G w a rd ia “  p rz y  p l. Ż e la zn e j B ra 
m y  (ha la  M iro w s k a ) c z y n n y  w  
god z in ach  9— 20.

P o nad to  w s z e lk ic h  In fo rm a c ji o 
zaw odach  u d z ie la  S t. K K F  p rz y  
u l.  R o zb ra t 26, p o k ó j n r  77, w  go
d z in a ch  9 — 21, te le fo n  6-31-23.

■------------- i

Stanisław Szumski, ZMP-owiec, pracuje  no 
M D M  od chw i l i  położenia tom  pierwszej ce
gły. Jego brygada murarska wykonu je  śre
dnio 200 proc. normy Nie ma świąt, czy te i  
uroczystości, których by zespół Szumskiego, 
za przykładem przodujących starszych ro 
botn ików nie czcił czynem produkcyjnym.  
Ostatnio dla uczczenia 60 rocznicy urodzin  
Prezydenta BO LESŁAW A B IE R U T A  i  Świę
ta 1 Maja: zespół Szumskiego zobowiązał się 
Oddać budowę trzeciego segmentu 18 bloku  
o dwa dni przed term inem oraz przeszkolić 
dwóch robotn ików na podręcznych. Realizacja 
tych zobowiązań dobiega końca.

Stanis ław jest zawsze uśmiechnięty, weso
ły, koleżeński, lubią go za to koledzy, szanu- 
ją  go za wzorowy stosunek do pracy. Tego 
młodego warszawskiego murarza często mo
żna spotkać w  Młodzieżowym Domu K u l tu 
ry, często można go spotkać na basenie p ły 
wackim,  w  halach sportowych.

Ale w  tym. m łodym  chłopaku jest szczegól
nie widoczna jedna cecha, charakterystycz
na chyba dla wszystkich budowniczych M D M  
— t-< prawdziwa miłość do swego zawodu, 
prawdziwa miłość do budowy tej socjalisty
cznej dzieln icy  — serca nowej Warszawy.

l i g i  to razy Szumski  p o  pracy, w  domu. w  
św ie t l icy , w  rozmowach z kolegami zastana - 
wic. się nad ulepszeniem swojej roboty. VJla- 
śn■'e i::- w y h ik u  takich gospodarskich rozm y
ślań rui początku lutego br. Szumski w ys tą 
p i ł  z. 'wnioskiem, by cała młodzież M DM -u  
rozpoczęła systematyczne oszczędzanie ce
gieł i  zaprawy.

„Z  własnego doświadczenia w iem  — m ó
w i ł wtedy Szumski na zebraniu w y b o r 
czym ZM P  — ja k  wiele można zaoszczę
dzić cegieł, wmurtnwaując  ć w ie rtk i i  s tłucz
kę, ja k  w ie le można zaoszczędzić zaprawy,  
rob iąc małą spoinę między cegłami. Z za
oszczędzonego materia łu  w ybudu jem y dom, 
k tóry  bodzie najlepszym, widocznym w y 
n ik iem  dobrych rezultatów w a lk i  z m ar
notrawstwem. Tak i dom zachęci innych 
robotn ików do szerszego stosowania osz
czędności w  budownictw ie. Ape lu ję  do dy 
rekcj i,  do komite tu PZPR  o poparcie na
szej in ic ja tyw y , o pomoc w  je j  realizacji".

Jest j u t  kwiecień, a więc przeszło dwa mie
siące upłynęło od rzucenia tego apelu W tym  
okresie, dzięki podchwyceniu wniosku Szum
skiego, młodzież zaoszczędziła m ater ia ły  w a r 
tości około 40.000 złotych.

Szumski jednak nie jest zadowolony z tych  
w yn ików  i  uważa, że mogłyby być one zna
cznie większe. Przecież na budowie nie wszy
scy murarze w m urow u ją  stłuczkę i  ćw ia r t 
ki, nie wszyscy oszczędzają zaprawę, na 
placach budowy jest jeszcze wiele porozrzu
canych, niszczących się cegieł. Warto, by m a r
notrawcami zainteresowały się ZM P-owsk ie 
Punkty  Kontro lne Organizacja ZM P nie 
przyw iązywała dotychczas wagi do oszczę
dzania surowca, nie zrobiła prawie nic. by 
ten ruch jeszcze bardziej rozszerzyć. Dotych
czas uzyskane w y n ik i  oszczędzania — to je 
dynie rezultat oddolnej in ic ja tyw y  bardziej  
uświadomionych młodych robotników.

. Przed zebraniem m łodz le iy  M DM -owsW ej 
Szumski zw ró c ił się do młodego technika  
Kościanka: „Towarzyszu, obliczcie, i le jesz
cze musimy oszczędzać, by starczyło materia
łu na wybudowanie domu".

Knścianek szybko dokonał obliczenia: 
„ Młodzież zaoszczędziła materia łu w a rto 
ści około 40 tys. złotych, a więc mnie j  w ię 
cej no 170 m sześć. muru. Ponieważ na przed
szkole na przyk ład potrzeba około 1^200 m 
sześć, muru , więc musicie jeszcze siedem 
razy ty le  zaoszczędzić“ .

„M us im y  jeszcze siedem razy ty le  zaosz
czędzić — powtórzy ł półgłosem Szumski. 
A  jeśliby tak  jeszcze bardziej rozszerzyć 
ruch oszczędzania wśród młodzieży, no to 
już niedługo starczyłoby mater ia łu  na 
dom“
Gdy na zebraniu po odczytaniu apelu Za

rządu Głównego ZM P  w  sprawie Z lo tu roz
poczęła się dyskusja, zabrał głos Szumski: 

„W zywam  młodzież do rozszerzenia osz
czędności materiałów, aby można było  
z wygospodaroioanego surowca wybudować  
nowy dom, żebyśmy mogli  pokazać m ło
dym murarzom  — uczestnikom Lipcowego 
Z lo tu  w y n ik i  dobrej w a lk i  z m arno traw
stwem". W. BORSUK

D ru ż y n a  b u łg a rs k a  p rz y b y ła  w  
s k ła d z ie  D im o w , K r ls te w , Boh- 
czew, K o ce w , D lm lt ro w , K o le w  1 
k ie ro w n ik  G le no w . D ru ż y n ie  to 
w a rzyszą : t re n e r, m asażysta , m e 
c h a n ik  o raz  p rz e d s ta w ic ie l d z ie n 
n ik a  „R a b o tn icze sko J  D le ło "  red . 
S zu lew . Z a w o d n ic y  b u łg a rs c y  są 
bardzo  m ło d z i. P rz e c ię tn y  Ich  
w ie k  w y n o s i 22 — 24 la ta .

D ru g ą  d ru ż y n ą  Jest re p re z e n ta 
c ja  P o lo n ii F ra n c u s k ie j.  W  s k ła d  
d ru ż y n y  w c h o d z i cz te re ch  z a w o d y  
n ik ó w : S ta b le w s k I Ja n , Se liga  
H e n ry k , K u ż n ic k l Jan, K ru s z y n a  
R yszard . N a jm ło d s z y m i c z ło n k a 
m i d ru ż y n y  są S tab lew s lH  1 K r u 
szyna, k tó rz y  m a ją  po  20 la t.

W ra z  z re p re z e n ta c ją  P o lo n ii 
F ra n c u s k ie j p r z y b y l i  ró w n ie ż  re 
p re z e n ta n c i fra n c u s k ie g o  s p o rtu  
ro b o tn ic z e g o  — FS G T. W  sk ład  
d ru ż y n y  FS G T w cho d zą : G a rn ie r 
E ugene, J o n e t R o b e rt, L a u re n t 
A n d re  oraz k ie ro w n ik  S ldo ,

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  p rzybę d ą  
p ozo s ta li re p re z e n ta n c i P o lo n ii 
F ra n c u s k ie j o raz  FS G T.

W odbudowanym wielkim amliłealrze 
w Brzegu na Dolnym Śląsku 
odbędzie ccitiralita impreza 

„Dni Oświaty, Książki i Prasy*4
W  całym k ra ju  rozpoczęły się Ju* przygotowania do te to -

rocznych „D n i Oświaty, K s ią żk i i  Prasy".

Siatkarki i siatkarze polscy
zwyciężyli mistrza NSD

P rz e b y w a ją c a  w  N R D  z o k a z ji 
M ies iąca  P rz y ja ź n i N ie m ie c k o - 
P o ls k ie j e k ip a  s ia tk a re k  1 s ia tk a 
rz y  p o ls k ic h  ro zeg ra ła  w  H a lle  
to w a rz y s k ie  sp o tk a n ie  z m is trz e m  
N R D  W issenscha ft H a lle .

S p o tk a n ia , za rów n o  w  k o n k u 
re n c ji  k o b ie t Jak 1 m ężczyzn  za
k o ń c z y ły  sie zd ec y d o w a n y m  z w y 
c ięs tw e m  d ru ż y n  p o ls k ic h . M ę ż
czy ź n i z w y c ię ż y li 3:9 (13:3. 33:3, 
15:1). K o b ie ty  w y g ra ły  ró w n ie ż  3:9 
(15:1, 15:5. 15:2).

Z a w o d n ic z k i 1 z a w o d n ic y  p o l
scy z a d e m o n s tro w a li d ob re  p rz y 
g o to w a n ia  te ch n iczn a  1 k o n d y c y j
na.

W  Brzegu na Dolnym  Śląsku 
dobiegają końca prace przy od
budowie w ielk iego am fitea tru , 
obliczonego na 10 tys. osób. W
ty m  nowoodbudowanym  obiek
cie obędzie się w ie lka  centra lna 
Impreza k u ltu ra ln o  -  a rtys tycz
na „D n i“ ‘. Weź,mie w  n ie j u - 
dz ia ł ludow y zespół pieśni i 
tańca „Mazowsze“  oraz w ie lka  
ork iestra  symfoniczna Polskiego 
Radia pod dyrekc ją  Grzegorza 
F ite lberga. Na im prezę tę u ru 
chomione będą przez „O rb is “ 
specjalne pociągi turystyczne z 
całego k ra ju .

W sto licy w ytypow ano 5 p la 
ców na pu nk ty  kiermaszowe. 
K ierm asz centra lny, rozmiesz
czony od Placu Trzech K rz y 
ży wzdłuż A le i S ta lina aż 
do placu Na Rozdrożu zgroma
dzi 150 różnego rodzaju stoisk 
z książkam i, czasopismami, ga
zetam i itp . Centrala Przemysłu 
Ludowego 1 Artystycznego w y 
staw i w ie le p ięknych zabawek 
ludow ych oraz w yroby  prze
myska artystycznego. Czynne 
będą też stoiska „D esy" z dużą

P R Z E G L Ą D  T Y G O D N IA
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Warszawskie tempo na budowlach Berlina
Dzień 20 kw ie tn ia  na długo 

pozostanie w  pamięci b e rliń 
skich m urarzy. W  dn iu tym , 
p rzy budow ie pięknego osiedla 
m ieszkaniowego w  B erlin ie , 
powstającego wzdłuż nowej, 
reprezentacyjne j u lic y  sto licy 
N iem iec —  A le i S ta lina — 
obok swych n iem ieckich to 
warzyszy do pracy stanęli 
warszawscy m urarze. Na bu
dow lach be rlińsk ich  zawrzało 
„warszaw skie tempo". W o- 
becności tysięcy m ieszkańców 
B erlina , k tó rzy  swój n iedzie l
n y  wypoczynek poświęcają 
pracy przy odbudowie swego 
m iasta — słynne warszawskie 
t ró jk i uczyły n iem ieckich m u
ra rzy  nowych metod pracy. -

Polscy m urarze pracujący 
przy odbudowie B erlina , po l
scy robotn icy  uczący swych 
n iem ieckich towarzyszy no
wych metod pracy —  to wspa
n ia ły  symbol nowych stosun
ków  pomiędzy Polską Ludową 
i  D em okratycznym i Niem cam i.

T rw a jący  obecnie w  N ie
m ieckie) Republice Dem okra
tycznej M iesiąc p rzy jaźn i n ie
m iecko-po lsk ie j stal się p ra w 
dziwą m anifestacją serdecz
nych uczuć szerokich mas lu d 
ności N iem iec Dem okratycz
nych do narodu polskiego. Na 
masowych zebraniach w licz 
nych miastach NRD w ie lo ty 
sięczne rzesze ludności m an i
festowały wolę zacieśnienia 
węzłów przy jaźn i z Polską. W 
fabrykach, szkołach i w yż
szych uczelniach, urzędach 1 
instytuc jach odbyły  się n ie
zliczone akademie, odczyty i  
pogadanki.

Jednocześnie na licznych w y  
stawach, koncertach i  przed

stawieniach ludność NRD
m iała możność zapoznać się z 
osiągnięciami gospodarczymi i 
k u ltu ra ln y m i P olsk i Ludowej.

Szczególnie uroczyście u - 
czciła Miesiąc p rzy jaźn i n ie 
m iecko-po lsk ie j klasa ro b o tn i
cza NRD. Liczne załogi robot
nicze pod ję ły  specjalne zobo
w iązania p rodukcyjne dla 
uczczenia Miesiąca. Tak np. 
robotn icy  w ie lk ich  zakładów 
hutniczych „R iesa" postano
w i l i  uzyskać w  dn iu  18 k w ie t
n ia  — dn iu  60 rocznicy u ro 
dzin Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  — 150 proc. no rm a l
nej w ydajności dziennej.

...Przemawiając w  B erlin ie  
na uroczystej akadem ii z Oka
z ji 60 rocznicy urodzin Prezy
denta B ieruta, p rem ier N ie 
m ieckie j R epub lik i Dem okra
tycznej, O tto  G rotew ohl po
w iedział:

„P rzy jaźń  m iędzy naroda
m i n iem ieckim  i po lskim  nie 
jest czczym frazesem. P rzy
jaźń ta ma mocne podsta
w y, opiera się na wspólnych 
interesach obu narodów, na 
walce przeciwko im p e ria li
stycznym  podżegaczom w o
jennym , na wspólnej walce 
o zjednoczone, pokojowe i 
dem okratyczne Niemcy, na 
wspólnej walce światowego 
obozu pokoju pod przewo
dem w ie lk iego Zw iązku Ra
dzieckiego.

Ostro 1 dob itn ie  m usim y 
postawić sprawę granicy po
ko ju  na Odrze 1 Nysie 1 spra 
wę przy jaźn i narodu n ie 
m ieckiego do narodu po l
skiego w  obliczu odwetowej 
p o lity k i zachodnich podże-

gaczy wojennych. K to  kw e- 
ationuje granicę na Odrze I 
Nysie — ten w yw o łu je  w id 

mo w o jny, kto  uznaje ją  —
ten ochrania i  um acnia po
kó j".

W imię obrony i umocnienia pokoju
P oko jow i i  no rm a lizac ji sto

sunków m iędzynarodowych 
służą no ty radzieckie do m o
carstw  zachodnich w  sprawie 
tra k ta tu  pokojowego z N iem 
cami. Jedynie bowierp w yko 
nanie uchwał poczdamskich w  
spraw ie utworzenia zjednoczo
nych, dem okratycznych, pokój 
m iłu jących  Niemiec, żyjących 
w  zgodzie i  p rzy jaźn i ze wszy
s tk im i sąsiadującym i naroda
mi, może decydująco przyczy
nić się do zapewnienia trw a 
łego poko ju  w  Europie, a tym  
samym przyczynić się do za
chowania poko ju  w  całym  
świecie.

I  w łaśnie sprawa granicy 
na Odrze i  Nysie jest w yzys
k iw ana  — ja k  to podkreślił 
prem ier G rotewohl , — przez 
zachodnich podżegaczy w o jen 
nych. i odwetowców do siania 
zamętu, jest wykorzystyw ana 
jako  „a rgum ent“  przeciwko 
radzieckim  propozycjom  w  
spraw ie Niemiec. U siłu jąc za
pomnieć o postanowieniach, 
przy ję tych przez . przedstaw i- 
ciefi ZSRR, USA i W. B ry ta 
n ii w  Poczdamie, koła rządzą
ce m ocarstw  zachodnich usi
łu ją  rozdmuchać rew iz jon izm  
w żądnych odwetu, skra jn ie  
reakcyjnych, neohitlerow skich 
kołach społeczeństwa zachod- 
n io-niem ieckiego. Różnego 
ka lib ru  „p o lity c y "  am erykań
scy, a za ich przykładem  za- 
chodnioniemieccy, nie gardząc 
argum entam i z arsenału H itle 
ra i  Goebbelsa, m ów ią „o  od
wieczni« n iem ieckich" zie

m iach aż do W isły; czy o „ k u l
tu ra lne j m is ji N iem iec" we 
Wschodniej Europie. Tego ro 
dzaju „argum entac ja " ma u- 
zasadnić ich krw iożercze, w o
jenne apetyty w  stosunku do 
Polski, Czechosłowacji i  
Zw iązku Radzieckiego.

I  dlatego w łaśnie, ja k  to 
podkreś lił p rem ier G rotewohl, 
stosunek do granicy poko ju  na 
Odrze i  Nysie jest kam ieniem  
probierczym  stosunku do za
gadnienia pokoju. I  dlatego 
w a lka  narodu niem ieckiego o 
zjednoczone, demokratyczne, 
pokój m iłu jące N iem cy jest

ilością tan ich obrazów olejnych, 
akwarel, sztychów oraz rzeźb. 

W szkołach podstawowych i
zawodowych, na zebraniach 
drużyn harcerskich i  kó ł ZM P 
młodzież W ybrzeża opracowuje 
szerokie p lany im prez „D n i 
Oświaty, K s iążk i i  P rasy“ .

M. In. uczniow ie Państwowej 
Szkoły Szturm anów w  E lb lągu
postanowili./ rozprowadzić w  
czasie „D n i"  tysiąc egzempla
rzy książek wśród ludności 
E lbląga i okolicznych wsi. Rów 
nocześnie w ezw ali oni m łodzież 
innych szkół w o j. gdańskiego 
do współzawodnictwa w  rozpo
wszechnianiu książek, czaso
pism i gazet.

W ojewódzki K o m ite t D ni 
Oświaty, K s iążk i i  Prasy w 
Rzeszowie przygotow uje 1.600 
odczytów na tem at osiągnięć 
ku ltu ra ln ych  Polski Ludowej. 
Odczyty te wygłoszone będą w 
miastach, w  PGR-ach, spół
dzielniach produkcy jnych i 
wsiach gospodarujących in d y 
w idua ln i« ,
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rów nież sprawą narodu p o l
skiego, żyw otn ie  zaintereso
wanego w  u trzym an iu  .pokoju 
w  Europie.

Adenauer, w ykonu jąc  roz
kazy swych waszyngtońskich 
panów, w  odpowiedzi na ra 
dzieckie propozycje w  spraw ie 
tra k ta tu  pokojowego z N iem 
cami, us iłu je  w  ja k  na jszyb
szym tempie w łączyć N iem cy 
zachodnie do systemu paktów  
wojennych, m ontowanych 
przez am erykańskich im p e ria 
lis tów . Celow i tem u ma słu
żyć tzw. uk ład ogólny, k tó ry  
przew iduje ca łkow itą  odbudo
we odwetowej a rm ii zachod- 
n io -n iem ieck ie j — neohitle 
rowskiego W ehrm achtu — i  
ca łkow ite  . podporządkowanie 
gospodarcze i po lityczne N ie 
miec zachodnich potrzebom 
krwiożerczego im peria lizm u 
amerykańskiego. Oczywiście 
droga, k tó rą  idą za sw ym i a- 
m erykańsk im i przyw ódcam i 
adenauerowskie m arione tk i — 
to droga w o jny  przeciwko po-

t

Noród polski po p iera  
i n a d a l  popierać będzie
walkę narodu niemieckiego

o  zjednoczenie
Oświadczenie Amb. Izydcrczyka w imieniu Rządu F.P

24 bm. Szef F o lsk le j M is ji D yp lom atycznej w B e rlin ie  Am b,
Jan Izydorczyk, złożył w izy tę  Prezesowi Rady M in is tró w  NRD 
Otto Grotewohlowd. Podczas te j w izy ty  Am b. Izydorczyk zło
żył następujące oświadczenie:

„W  zw iązku z Pańskim  o- 
świadczeniem z dnia 18 bm. w 
spraw ie stosunków pomiędzy 
narodem po lskim  a n iem iec
k im  Rząd Polski zlecił m i prze
kazać Panu w yrazy przyjaźn i, 
solidarności i  pełnej ’ zgodności 
poglądów.

Rząd Polski w  pe łn i podziela 
Pańskie zdanie o znaczeniu g ra
n icy pokoju na Odrze i Nysie 
dla pogłębienia przy jaźn i m ię
dzy naszymi narodam i oraz dla 
u trw a len ia  pokoju w  Europie. 
Pogląd Pana, że „dziś łączą nas 
w ięzy trw a łe j i serdecznej przy 
jaźni, k tó re  zacieśniają się co
raz bardzie j i  stają się n ie ro 
zerwalne", znajduje potw ierdze

nie z rozszerzającej się stal«
współpracy między Polską « 
NRD w  dziedzinie po litycznej, 
gospodarczej i ku ltu ra ln e j. Rząd 
Polski dążyć będzie ze swej 
strony do dalszego pogłębiania 
tej współpracy.

W Interesie światowego po
ko ju  i przy jaźn i m iędzy naro
dem polskim  a n iem ieckim  Rząd 
i naród polski popiera i nadal 
popierać będzie walkę narodu 
niem ieckiego o utworzenie z jed
noczonych, suwerennych, demo
kratycznych I pokojowych N ie
miec, w a lkę przeciwko zgub
nym  planom przekształceni» 
Niemiec zach. w  bazę agresji 
im peria lis tyczne j w Europie".

331 spółdzielni 
produkcyjnych

w woj. «tczocińskim
zakończyło siewy
Za przykładem  przodujących

w  kam pan ii wiosennej chłopów 
wsd w ie lkopo lsk ie j, siewy zbóż 
ja rych  kończą ju ż  także ro ln icy  
dalszych w ojew ództw : bydgo
skiego, wrocławskiego, szcze
cińskiego i zielonogórskiego.

W edług niepełnych danych do 
21 bm. w  w oj. szczecińskim za
siano praw ie 8!) proc. wszyst
k ich zbóż ja rych  i  mieszanek 
zbożowych. C zw artym  powiatem  
w  tym  województw ie, k tó ry  cał
kow icie w ykona ł siewy zbóż ja 
rych, jest pow. m yśliborski,

W sprawnym  i szybkim  prze
prowadzaniu siewów w  woj. 
szczecińskim przodują spółdziel
nie produkcyjne. Świadczy o 
tym  fak t, że do 21 bm. siew 
zbóż ja rych  zakończyło Już 331 
zespołowych gospodarstw.

*

W  w o j. zielonogórskim  aiewy
zbóż ja rych  zakończono Już we 
wszystkich spółdzielniach p ro
dukcyjnych, PGR-ach 1 w  350 
gromadach. N a jspraw n ie j prze
biegają siewy w  powiatach: 
M iasto i  Z ielona Góra, 1
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kó j m iłu ją cym  narodom, ą
równocześnie droga w o jn y
bratobójczej N iem ców prze
c iw ko Niemcom. ..,

W yrażając uczucia w iększo
ści narodu niemieckiego, p ra 
gnącego poko ju  i zjednoczenia, 
K om ite t Centra lny S oc ja li
stycznej P a rtii -Jedności N ie
m iec (SED) opub likow a ł orę
dzie do robotn ików , chłopów 
i in te ligenc ji, do burżuazji 
n iem ieckie j, do w szystkich pa
tr io tó w  n iem ieckich bez wzglę 
du na ich przynależność par
ty jn ą  i  w ierzen ia re lig ijn e .' 
S tw ierdzając, że im peria liśc i 
zagraniczni przy pomocy Ade_ 
nauera i g rupy zbrodniarzy 
wojennych us iłu ją  zrealizować 
zbrodnicze, p lany zm ienienia 
N iem iec zachodnich w  bazę 
agresji, orędzie SED s tw ie r
dza:

„D latego w  c h w ili obecnej 
każdy N iem iec stoi w  ob li
czu decyzji o ogrom nym  zna 
czeniu: albo zawarcie tra k 
ta tu  pokojowego 4 w ie lk ich  
m ocarstw  * z Niem cam i, to 
jest pokój — albo m il ita ry -  
styczny „u k ła d  ogólny“  A -

H a s r J t s s r . %  Z B o i t o u / y  
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ogłasza konkurs o tw a rty  na opowiadanie pt.

Oo mi dała Polska Ludowa? I
Co zrobiłem dla Ojczyzny?

1) Celem konkursu Jest popularyzacja Z lo tu  M łodych «
P rzodow ników  — Budowniczych Polski Ludowej. p

Prace konkursowe w inny  ilus trow ać i sumować osiągnię
cia m łodych robotn ików , chłopów, ak tyw is tó w  organizacji, f  
uczniów i słuchaczy szkół — w in n y  być bogatym i w a rto - i  
śclowym  m ateria łem  przyk ładow ym  dła szerokich rzesz# 
m łodzieży w  pracy produkcy jne j, organizacji i w nauce. #

Prace konkursowe w in n y  odzwierciedlać gorący pa trio -#  
tyzm  m łodzieży i  je j niezłom ną wolę obrony pokoju przed# 
zakusami im peria lizm u.

2) Prace konkursowe w in n y  odzwierciedlać k o n flik ty  I 
przem iany ideologiczne, zachodzące w  naszym społeczeństwie,
*  zwłaszcza wśród «młodzieży.

3) Treścią prac konkursowych w in n y  być osiągnięcia, trud -: 
ności 1 środki Ich przezwyciężania w  zakładzie pracy, na w s i!
I w  szkole.

W inny to być opow iadania o codziennych troskach, tru d 
nościach i radości przeżywanej w  ko lektyw ie .

Opowiadania w in n y  być pisane w  oparciu o praw dziw e prze
życia autora lub ludzi z jego najbliższego środowiska.

4) W A R U N K I KO N K U R S U :
W  konkursie może wziąć udzia ł m łodzież w  w ieku do la t 

80. Rozm iar prac jest nieograniczony. Prace należy nadsy
łać na adres redakc ji tygodnika „P O K O LE N IE ", W A R S Z A 
W A, U Ij. W IE JS K A  17 z napisem na kopercie „Konkurs* 
Z lo tow y" — w  te rm in ie  do 15 czerwca 1952 r. W ew nątrz ko-# 
perty, na osobnej kartce, należy podać swoje nazwisko I Imię,* 
adres, w iek  i  zawód. Prace zostaną ocenione przez sąd k o n -  
kursowy, powołany przez ZLP, k tó ry  ogłosi w y n ik i k o n k u r
su w  term in ie  do dnia 22 lipca 1952 r. Najlepsze prace zo-# 
staną nagrodzone, j  wyróżnione.

5) D ła zwycięzców konkursu ZG ZM P przeznacza nastę
pujące nagrody:

I  N AG R O D A M O TO C Y K L TYPU  SHL 
IX „  R A D IO O D B IO R N IK  TY P U  „AGA"

I I I  „  ROW ER TYPU  „B A Ł T Y K "
Pomiędzy wyróżnionych autorów  zostanie ponadto rozloso

wanych w iele cennych książek.
Prace nagrodzone oraz część wyróżnionych będą w y d ru 

kowane. A u to rzy w ydrukow anych  prac o trzym a ją  honoraria , 
autorskie,
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denauera, to  Jest stworze
nie  d y k ta tu ry  w o jskow ej w  
Niemczech .zachodnich i 
znaczne wzmożenie groźby 
w o jn y “ . Tak w ięc g łów nym  
zadaniem wszystkich męż
czyzn i  kobiet, całej m ło 
dzieży N iem iec zachodnich i 
zachodniego B erlina , jest 
staw ienie oporu re m itita ry -  
zacji, fo rm ow an iu  a rm ii za- 
ciężnej. „Dom agajcie się dy 
m is ji rządu Adenauera, p ro
wadzącego po litykę  w o jen
ną! —- wzyw a orędzie. — O 
pokój i jedność należy w a l
czyć. O pokój i jedność m u
szą zdecydowanie i  zwarcie 
walczyć wszystkie m iłu jące 
pokój, demokratyczne s iły  
narodu".
Naród polski, życiowo zain

teresowany w  utworzen iu 
N iem iec dem okratycznych i 
pokojowych, zdecydowanie po
piera w a lkę  najlepszych sił 
narodu niem ieckiego przeciw 
ko podżegaczom w o jenny)., i 
strategom w o jny  — o u tw o
rzenie zjednoczonych Niemiec 
według jedynie słusznych p ro 
pozycji — propozycji rządu 
radzieckiego.

Pakł pokoju i przyjaźni

TY Niemczech zachodnich odbywają  Hę ćwiczenia wo jsk  
amerykańskich.

Na zdjęciu: fragment przemarszu czołgów *

Nowa Huta 1 wielkie piece
h u ty  im . Bolesława B ie ru ta  
oraz h u ty  „Kościuszko“ , przę
dzalnia w  P io trkow ie  i FSO, 
cem entownia w  W ierzb icy i 
fab ryka samochodów ciężaro
wych im. Bolesława B ieruta, 
tu rb o p sp o ły  e lek trow n i w od
nej w  Dychowie, o lbrzym ia 
e lektrow n ia  w  Jaworzn ie i 
w ie lka  e lektrow n ia  cieplna 
na Żeran iu — to bezpośrednie, 
wśpapiałe dowody przyjaznej 
pomocy w ielk iego Zw iązku 
Radzieckiego w  budowie potę
gi gospodarczej Polski Ludo
wej. Te i w iele innych in w e
s tyc ji zostało um ożliw ionych 
dzięki dostawom sprzętu l  do
kum en tac ji technicznej z

ZSRR, dzięki bezpośredniej 
pomocy naukowców i  techni
ków  radzieckich. W spaniały 
rozw ój naszego przemysłu, sto 
sowanie najnowszych metod 
agrotechnik i w ro ln ic tw ie  — 
wszystko to w znacznym stop
n iu  zostało um ożliw ione dzię
k i bra te rsk ie j pomocy p ie rw 
szego k ra ju  socjalizmu.

Przyjaźń między narodam i 
polskim  i radzieck im i — po
w iedzia ł Towarzysz B ie ru t — 
„sta ła  się źródłem naszych 
zwycięstw, jest gw arancją na
szej wolności i suwerenności, 
jest natchnieniem  dla polskich 
mas pracujących, które budu
ją  socja lizm “ . W łaśnie p rzy
jaźń z ZSRR i stalinowska po«

y »’ U .li » ii a 8 a « a »"■ »W f
lity k a  pokoju spraw iły , i«
dziś, na naszych granicach, 
m am y zaprzyjaźnione narody, 
że. po raz pierwszy w  naszej 
h is to r ii m am y na Odrze i  N y 
sie granice pokoju z narodem 
niem ieckim . Z w iązkow i Ra
dzieckiemu, k tó ry  w y z w o lił 
nasze ziemie spod h itle ro w 
skie j okupacji, zawdzięczamy, 
że zna jdu jem y się w w ie lk im , 
800-m ilionowym  obozie poko
ju...

7 la t m inęło od ch w ili pod
pisania układu o P rzy jaźn i, 
Pomocy Wzajemne) i W spół
pracy Powojennej m iędzy P o l
ską a Zw iązkiem  Radzieckim, 
k tó ry  — według słów tow a
rzysza Staiina, jest „w yrazem  
zasadniczego zw ro tu " w  sto
sunkach między obu narodam i 
i „s tanow i ręko jm ię  niepodle
głości nowej, dem okratycznej 
Polski, ręko jm ię  je j potęgi 1 
rozkw itu ". Owe 7 łat — to la 
ta wytężonej w a lk i narodu 
polskiego o ro zkw it gospodar
czy Polski, to lata w a lk i o 
pokój u boku Zw iązku Ra
dzieckiego.

Uczucia wdzięczności na ro - ■ 
du polskiego do narodu ra 
dzieckiego i jego Wodza wy
raził Prezydent P*oleslaw B ie
ru t w swej odpowiedzi na po
zdrowienia Generalissimusa 
Sta lina z okazji 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta:

„Pragnę zapewnić Was, 
że naród Polski będzie n ieu
stannie umacnia) więzi p rzy . 
jaźn i i b ra terstw a z boha
te rsk im i narodam i Zw iązku 
Radzieckiego — ostoi pokoju 
I vi olności, nadziei całej 
ludzkości.

Zjednoczona, ludow o-de- 
m okratyczn»*Polska nie bę
dzie szczędziła swych s ił 
dla wzmocnienia toczącej 
się pod Waszym przewodem 
św ięte j w a lk i wszystkich 
m iłu jących  wolność naro
dów o zachowanie i u trw a 
lenie pokoju w caiyną św ię
cie",

B. R A Y ZA C H E R  I

W Y D A W C A : Z a rzą d  G tó w n y  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j. R E D A G U JE : K o m ite t. N a k ła d  RSW  „P raaa
C e n tra la  D SP: 7-56-20 do 30, w ew . 101. 8-56-94. P re n u m e ra ta  i  k o lp o r ta ż  P P K  ~  • •• - .......................

|  4  g  szaw le , u i. S re b rn a  16, PL T rz e c h  K rz y ż y  13. P re n u m e ra ta  m ies ięczna

Comltet. N a k ła d  RSW „P ra s a " . A D R E S  R E D A K C J I: Warszawa, I  ArmU W.P. n r  U , T E L E F O N : Centrala 6-09-81, 6-26-81, 6-73-24. R E D A K T O R  N A C Z E L N Y * 8-76-61 D z ia ł ko rean  1 i i . ia » .  a n7 aa n t r r , a t r r - ,«  „ r , - , ™ * .
K  w  Wa.rs z a w i*- s ,re .b ( na ,12- C e n tra la  te ł 8-04-20 , 22 23 , 30. W ypłaty za p re n u m e ra tę  poczt, p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  U rz ę d y  P o c z t.-T e le k o m ” n a k o n t o ^p k o  1-15208 oraź’ kasv P P K A S h "  w°
-  *  1-80. K w a r ta ln a  -  z ł -  5,40. A d m in is tra c ja ;  W arszaw a, u l.  M a rs z a łk o w s k a  n r  6, IV  p „  teL  807-11 1 637-20, w e w n . 56. S k ła d  1 d ru k ;  Z a k ła d y  G ra fic z n e  „D o m  S łow a  P o l s k i e g o ' ^  3-B-1672«


